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Opozycyjne plotki i domysły
o rekonstrukcji gabinetu.

W AR SZA W A, 1.4 (wł.). Dzisiaj 
w  dalszym ciągu utrzym ywały się  
pogłoski o rekonstrukcji gabinetu. 
Jedna z tych wersyj mówi, że na cze 
le gabinetu stanie fachowiec gospo 
darczy, przyczem wymieniane są na 
zwiska min. M atuszewskiego lub b. 
min. Kwiatkowskiego, z drugiej zaś 
strony zapewniają, że przed święta­
mi nie nastąpią żadne poważniejsze 
wypadki polityczne.

Wbrew kłamliwymi pogłoskom  
prasy opozycyjnej, jakoby marsz. 
Piłsudski zajmował się osobiście 
spraw'ą mjr. Kubali i jakoby wyni 
kły jakieś nieporozumienia pomię-

W OCZEKIW ANIU N A  ODPOWIEDŹ 
A U S T R JL

W A RSZA W A , L4 (wŁ) W  kolach dy 
plom atycznyeh oczekują odpowiedni 
A u strji. w związku rozmową wicem i 
nisfra Becka z pos H einem  w sp raw ie  
nowych um ów celnych a u s tr ia c k o  —. 
niem ieckich.

S T R A JK  W K O P A L N IA C H  FRAŃ- 
C U SK IC H  POD W P Ł Y W E W  A G ITA  

C J I  K O M U N ISTY CZN EJ.
PARYŻ, 1.4. K om uniści ogłosili w  

ub ieg ły  poniedziałek s t r a jk  24-godzin 
by w kopaln iach  w ęgla na znsk  p ro te  
stu  przeciw ko now ym  w arunkom  pra- 
ey.

S tra jk , k tó ry  m ia ł być zakończony 
wczoraj pod wpływem  ag itac ji kom u­
nistycznej, został podjęty na nowo i ób 
ją ł  około 50 proc. górników , przew aż 

m e  cudzoziemców, p racu jący ch  w ko, 
patniach węgla na północy.

W  kilku  m iejscach doszło do s ta rc ia  
p o lic ji ze s tr a jk u ją c y m i

dzy marszałkiem a min Kuhnem, ze 
sfer miarodajnych stwierdzają, że są 
to płotki wyssane z palca.

Marsz- Piłsudski po swoim przy 
jeździe nie zetknął się jeszcze z miau

komunikacji, a więc nie może byó 
mowy o jakichś nieporozumieniach.

Sprawa inrj. Kubali zaś znajduje 
się w kompetencji władz wojsko­
wych.

REZYGNACJA CHAMBERLAINA
LONDYN. L 4. (wł.) D ługoletn i p re­

zes stronn ic tw a konserw atyw nego, p. 
A ustin  C ham berlain  u stąp ił z tego sta  
nowiska. N astępcą jego został p. S tono 
vel, b. g u b ern a to r A ustra ljL

D.WUCH M IN ISTR Ó W  - H IT L E R Ó W  
CÓW U S T Ą P I Z G A B IN ETU .

B E R L IN , 1. 4  (wł.) W niosek o w y ra  
żenie votum  nieufności dwiim m in i­
strom  hitlerow skim , F rickow i i M ar- 
schrow i uzyskał większość. J e s t  to  p ier 
wsza poważna porażka, ja k ą  odnieśli 
hitlerow cy.

M AC DONALD PO  RAZ T R ZEC I 
U RATOW ANY.

LONDYN, 1. 4. W czoraj w izbie 
gm in odbyło s i ę  głosow anie nad wnio 
skiem nieufności, złożonym przoz kon 
serw atyśtów  przeciwko rządow i Mao 
D onalda. Je s t to trzeci z kolei wniosek.

W niosek, k tó ry  odrzucony został 247 
głosam i przeciwko 219 zarzucał rządo­
wi, iż nie dokonał zapow iedzianych a  
ezczędności w budżecie.

A - f  p .

Dr. Franciszek Bsreśniewicz
L&kmz — Ginekolog

Zmarł dnia 1 kwietnia 1931 r. na posterunku pracy 
zawodowej w ambulatorjum Kasy Chorych w Zawierciu

W  zm arły m  tra c im y  zacn eg o  C zło w iek a , su m ie n n e g o  L e k a rz a  
i n ie o d ż a ło w a n e g o  K o legę .

C ześć  Jeg o  P a m ię c i I

KOLO LEKARZY
w Zawierciu.

MIN. ZA LESK I O POŻYCZCE 
K O LEJO W EJ DLA PO LSK I.

W ARSZAW A. 1. 4. (wł.) D ń i  
powrócili do Warszawy min. Zale­
ski i wiceminister Koc, którzy, jak 
wiadomo, podpisali układ zasadni­
czy w sprawie pożyczki kolejowej 
dla Polski.

M in. Zaleski w rozmowie z dzień 
ni kurzami oświadczył, że jest ■ 
pertraktacyj całkowicie zadowolony. 
Obecnie pozostają pei-traktakcje s 
bankami, co do szczegółów eonsjL 
które zresztą nie przedstawiają ż m  
nych trudności.

Po świętach nastąpi podpisanie 
układu w Warszawie pomiędzy gra 
pą francuską, a min. komunikacji

PRZEMYSŁOWCY POLSCY PO JA­
DA DO ROSJL

W ARSZAW A, 1.4 (w t). Mimo w p n »  
ożeń, delegacja przemysłowców poi 
skich udać się ma 9 b. m. do Rosji S ol.
wieekiej.

Na ezele delegacji “tanie prew* L» 
wiata na p. Wierzbicki. W wycierowi* 
wezmą udział przedstawiciele przemy­
słu m etalurgicznego i włókienniczego

Pobyt w Rosji obliczony jest na dwa 
tygodnie. Wycieczka prócz Moskwy 
rwiedziÓ ma ważniejsze ośrodki gospo­
darcze.

Sprawa szkolnictwa mniejszościowego
przed tnrbum&fem w Hadze.

Paryż, U  (wł.) W dn 14 b. m  na po­
siedzeniu międzynarodowego trybuna­
łu rozjemczego w Hadze znajdzie sfą 
sprawa szkolnictwa mniejszościowej®  
na G. Śląsku.

Trybunał, na prośbę łlffl narodów

wydać m a opluje, czy dzieci mniejszoó 
eS awęazejMijące do szkół polskich, były  
do tego przymuszane. Z ramienia rządu 
polskiego udział w obradach weźmie 
•tały delegat Polski przy try b u n a le  w 
Hadze, m in. Mrozowski.

TRANSPORTY ZMYTA DO NIEMIEC.
RYGA. 1.4 (wl.). Dziś przeszedł prwa 

Łotw ę siódmy zkolei transport zlot* 
sowieckiego do Niemiec, wagi 5 ty*, 
klg.

Transport ten znajdował się w gkrsg 
snach, % adresem no bank Rzernsy ni*' 
mieckiej w Berlinie.

Do końca kwietnia ma przejść je«» 
eswi kilka transportów złota, któnsas ®» 
wiety regulują należność aa swojo s* . 
mówienia.

BHWIBftSaigaiBiBBaŁ^Sg

Wstrząsająca tragedia stolicy Nikaragui.
2.500 osób zabitych, 5 .0 0 0  rannych.

Pożoga.—Tragedia więźniów.—Kościoły w gruzach.— Ocalała katedra.—5 0 mili. doi. szkód.
NOW Y YORK, 1.4 N adchodzą tu  eo 

raz  straszn iejsze wiadom ości o k a ta s tru  
?ie trzęsien ia  ziem i w M anagua, s to li 
cy środkowo — am ery k ań sk ie j rep u b li­
k i N ikaragua.

W  chw ili trzęsien ia  ziemi w ybuchł 
n a  ry n k u  m iasta  pożar, k tó ry  w k ilk a  
chw il zam knął w szystkie ulice. W te j 
chw ili odbyw ał się  w łaśnie na  ry n k a  
ta rg . O szalałe ze zgrozy kobiety  resoci 
ły  się w prost w płom ienie, u fliłająs 
u jść  zagładzie.
N a  sam ym  rynku  zginęło okol© S38 •> 

sób, przew ażnie kobiet.
Podczas pierwszego w strząsu  osrar- 

n ięci strachem  areaztanci w więzieniu, 
centr&lnem podnieśli n ie ludzki yrraask.

prosząc, by  ich wyposzczono. Dozorcy, 
nie zw racając  uw agi u  a krzyki, sam i 
ratow ali się ucieczką.
P n j  następnym  w strząsie  gmach sawa 
IB aią, grzebiąc p«d sobą wszystkich  

więźniów.
O lbrzym i hotel JL upola“ leży w  g ra  

zach. W zw aliskach znaleźli śm ierć lies 
Bi gońcie. Podobny los spotkał gm achy 
am basady an g ie lsk ie j i am erykańsk ie j. 
Oszczędzone prze* trzęsien ie  ari-eml rra *  
efey p ad a ją  pastw ą poż.*»rL fetóar o g a r. 

n ę ła  całe miast®.
Sołnierz® przy  pomocy dynam itu  w y 

sadzają  w pow ietrze b u d y n k i próbują® 
w ten  sposób zlokalizow ać ogień. Zaisą

ZAGŁADA M U Z E A L N E J K O L E K C JI 
RYB.

M OSKW A, 1. 4. W  vrnanem m uzeum
zoologi cznem ak ąd e in ji um iejętności 
zna jd u je  się bogata kolekcja ich tio log i 
czna, eksponaty  k tó re j przechow yw ane 
8ą w słoikach ze sp iry tusem .

„K rastia ja  G azieta“ podaje, iż korni 
s ja  lu stracy jn a , k tó ra  dokonała oglę­
dzin m uzeum , u sta liła , iż w większości 
słoików sp iry tu s  został do połow y w y 
n ity  i zastąp iony  wodą, wobec czego te j 
b ogate j kolekcji ry b  g roz i zupełnie aaii 
szczeńie.

iSP Kto Z pp. Kupców
chce m isi ogłoszenie

tadn© S w mśejsćy odpbwlednlein,
n iech  d a  zamówienie dziś lab najpóźniej jutro przed południem. 

Numer świąteczny „.E X P R E S U E A S Ł Ę B I  fi** w ilości
50.000 egzemplarzy ukaże s ię  W SO&Qtq rSGS.

czeoie wodociągów u tru d n ia  ak c ję  r a ­
tunkow ą.

Vf późnych godzinach w ieczornych 
jmiszczone m iasto  ssawiedziło 

ponowne trzęsien ie  ziemi, 
k tó re  pociągnęło ogrom ną ilość ofiar. 
Ludność schron iła  się  na  noc do <ical»- 
lych po pierw szym  w strząsie kościo­
łów. Pod  w pływ em  wieczornego trzę ­
sien ia

kościoły się zaw aliły  
grzeb) ąo pod zw ałam i cegieł w iernych, 

W  nocy g ru zy  m iast*  ośw ietlone by 
ły  łunam i pożarów. N ad romłowiskieai 
sterczy jedyni© k ated ra , k tó ra  ocalała 
dzięki silnej stalow ej k o nstrukc ji. 
'W edług dotychazasow ych obliczeń łrws 
ba zabitybo wynosi około 23*9 oeóa 
Ilość rannych  sięga traoeh tysięcy, fe tw  
dy m a tc r ja ln e  ob liczają na  ckoi© 5® tsffil 

jonów  dolarów.

POŻYCZKA SZ W A JC A R SK A  
N A  BUDOW Ę DRÓG W PO LSCE.

W A R S Z A W A , 1.4 (w Ł ). K ota- 
ęern cementowni polskich końcs j  
rokowania z finansistami szw ajcar  
• kitni w  sprawie pożyczki 10 miljo- 
nów franków ezwaj. na budowę dKtg  
cementowych w  Polseo,



Nr <»

P. PREM JEK SŁAWEK  
W ŁODZI,

ŁÓDŹ, 1.4. Na ostatniera pnsie- 
Ł-eniu zarządu głównego związku 
h ajonistów w Warszawie, postano- 
'ói ino, że następne posiedzenie od­
będzie się 18 kwietnia w Łodzi.

Decyzja ta  pozostaje w związku 
y wyznaczonemi na 19 b. m. uroezv- 
s :f*śc?ami poświęcenia sztandaru 
i dzkiej organizacji legionistów.
'• o Łodzi w dniu tym  przyjęci zie sze 
■ * g wybitnych osobistości politycz­
n i eh z prem jerem Sławkiem n a  cze

Walka i  bezrobocie.!; aktualnym problemem
gospodarczo - społecznym.

..'MttSIA -  APTTFLIS" W RODZINIE 
M HA O NE RÓW APANOWiCZOW  

W CTIĘSTOCHOWrm
W ABSZAW A. lit . Iw!.). D ziś odbyła 

r w sądzie grodzkim sprawa studenta 
A - ano wieża. syna znanego m ilionera  
i , --sfoehowsbiego i. jego narzeczonej 

umówny. Szwajcarki o pokąsanie j 
: obicie policjantów na ul. w Wareza-
Vv i C .

Zajście to  m a związek z. niesnaskami 
w rodzinie Apanowiezów z powodu za. 
rmierzonego małżeństwa młodego A. ze 
> waezką. poznaną na studjaćb w 

't-.wajcarjL
Młodv Apanowicz zeznał, 7,* ojeiec 

; go. elmąo przeszkodzi małżeństwu. 
i-crokalvBi(f do najrozmaitszych śrńd- 
V. .jw. n ie  wyłączając do uprowadzenia 
1 nanadów ulieznych.

W reszcie ojeiec oskarżył go o kra- 
dzież pieniędzy-, co spowodowało jego . 
v atrzyma nie.

W y r o i ogłoszony będzie jutro o  go 
dżinie 1 w południe.

O B N IŻEN IA  P E N S JI  W IC E ­
KRÓLA TNDYJ 

domaga się Gandhi na kongresie 
indyjskim

LONDYN, 1. 4. Gandhi /łożył na 
ostatniem posiedzeniu hinduskiego 
kongresu narodowego w Karachi o- 
świadesenie w sprawie reform, k tó ­
re powinny być dokonane w In- 
djaeh. _ ,

Charaktervsty e/nem jest, iż; zda 
niem Gandhiego, również i wicekról 
Indyj powinien mieć osranie/one po 
bory do minimum i zrównane z in­
nymi a raednika mi.

22-flg loterja państwowa.
W ARSZAW A. I  A

I-sze ciągnienie.
ZŁ 2& .m  nr. I08O63.
ZŁ {5.011(1 nr. 10882 
Zł. 5.000 n-ry: 8438 4GS2.
ZŁ 3J»«t n-ry: 543(12 86672 8826? 141036 

144398 177208.
Zł. 2.000 n-ry; 3005 41330 113183 137317 

144358 178732.
Zł. 1:000 n-ry: 1583 7614 29958 29615 

31623 44946 49868 92145 104824 157237
177538.

Zł. 580 n-ry: 9620 9682 10057 10179
17474 17926 18126 25604 27544 ‘29151 43473 
43899 56321 57708 59039 68753 72327 77435 
86310 '86438 89486 90461 92347 94126 97189 
97319 97700 98915 193959 110969 112197
116111 127771 132160 133360 140429 151628 
153794 155690 155952 158674 159534 160228 
161197 172026 174289 176693 178275 178784 
180460 183574 184501 185016 185415 187278 
188785 189441 19087S 192130 19385S 197925 
198925 199426 201544 203625 205375.

JOZEFA HLAW SKIEGO:
w Sosnowcu. 3-go maja 23, tel. 224, 10-35. 
w Będzhiie, M ałachowskiego 1, tel. 3 14, 
w Dąbrowie Górn., 3-go maja 4. tel. 1-24, 
W Zawierciu, Paderewskiego 7. tel. 97, 
w Grodźcu, ul. Narutowicza 9, tek 10,
W Czeladzi. Ryuek 8. tek 42.

W dniu 20 ciągnienia V  klasy padły 
nastąpająee wygrane:

Zł. 3.000 na nr. 144398:
ZŁ 2.000 na h e . 144-358.
Po ZŁ 500 n a  n-ry: 155952 159534

192130 203625
oraz stawki po ZŁ 250 na n-ry: 2494 

#8223 42271 47219 51738 74649 109422 113774 
127357 149559 155990 158765 159552 161295
163814 163827 163885 163866 167971 178532
178533 17928S 192132 194542 198652 198673
199747 199777 201002 291025 208626 203635
203663.

W szystkie wygrana zam ieniane są 
W powyższych kolekturach na nowe 
Szczęśliwe. losy, biorące udział w dal-
• w r e - h  .,•••• • v  k l n ę e ł i  k s ó s e  t r w a ó -

b »••«}>• » .1 * —ł ’ - "V‘ t st. t'. ■%. Ł-reJtr.

Bezrobocie Jako chorobliwy objaw  
społeczno-gospodarczy stało się proble­
mem aktualnym  dopiero po wojnie.
O ile bowiem psved wojną mieliśmy do 
ezynienia z bezrobociem o charakterze 
raczej przejściowym i sezonowym, o* 
ty le po w ojnie przybiera ono już for­
m y chronicznego stanu chorobowego, o 
trawiącego organizm gospodarczy, fet6 
rego bagatelizować nie można i nad 
którym trudno przejść do porządlm 
dziennego.

Jeżeli zanalizujem y przyczyny, któ­
re spowodowały tak doniosłej wagi 
przekształcenie się strukturalne bezro. 
bocia po wojnie, to dojdziemy do wnio 
skn, że przyczyn tych jest sporo i że 
przyczyny te, jakkolwiek każda z nich 
o rożnem natężeniu, m usiały, globalnie 
biorąc, wywrzeć decydujący wpływ na 
stosunki, panujące na międzynarodo­
wym  rynku pracy. Główne z nich, to 
trudności, w ynikające z ulokowania na 
rynku pracy m iljonów rąk roboczy ch 
zdemobilizowanych żołnierzy, zasadni­
cze przeobrażenie stosunków rodzin­
nych, a w związku z tern wzrost samo­
dzielności kobiet i stale postępująca 
ich konkurencja z pracą mężczyzn, ol­
brzym ie przesunięcia w dziedzinie ma, 
jątkowej, a tem samem poszukiwanie 
pracy przo: ludzi, należącyeh dawniej 
do klasy posiadającej, a wreszcie po­
stęp techniczny, redukujący znacznie 
możliwości pracy ludzkiej.

W szystkie te  przyczyny, działając 
łącznie, przy równoezesnem pogorsze­
niu się warunków gospodarczych w  
związku z ujemnem kwtałfowaniem  
się koniunktury spowodowały że dziś 
w całym szeregu państw mamy już 
stutysięczne, a nawet miljonowe rzesze 
bezrobotnych, które przy obecnym u- 
kł»dzie stosunków gospodarczych nie­
łatwo będzie w ciągnąć- znowu do regu­
larnej phaćy.
• W szelkie próby rozwiązania próbie 

mu bezrobocia, podjęte re-y to prze* 
organizacje międzynarodowe, czy też 
na terenie poszczególnych: państw, za, 
w iodły. Prżepaść, jaka istn ieje między 
teoretycznem ujęciem  zagadnienia a  
praktyeznem podjęciem in icjatyw y w 
kierunku jego rozwiązania, jest zbyt 
wielka, aby ułomny' um ysł ludzki mógł 
ją  przeskoczyć.

O ile ehofVi o Polskę, to jest ona 
o ty le  w lepszem położeniu, że stan 
bezrobocia przy największym jego na­
pięciu jest daleki od katastrofalnych  
cyfr, jakie w tej dziedzinie natnjemy 
w państwach wysoce uprzem ysłowio­
nych, jak Stany Zjednoczone, Niemcy, 
A nglja. N ie należy jednak oceniać sy­
tuacji optym istycznie, albowiem sta­
tystyka bezrobocia w  kraju rolniczo- 
przemysłowym, jakim  Jest Polska, nie  
uwzględnia olbrzymich rzesz rolników  
małorolnych i bezrolnych, pozostają, 
eych prwez długi okres roku zupełnie 
bez pracy. Pozatem jeszcze Polska nie 
dysponuje odpowiedniemi środkami, 
oby przez wydatną akcję doraźną sy­
tuację łagodzić. Zagadnienie wiec wal 
ki z bezrobociem w Polsce komplikuje 
się ze względu na brak kapitałów, któ- 
reby choć czasowo m ogły wpłynąć na 
uruchom ienie doraźnych robót na po­
szczególnych odcinkach działalności 
gospodarczej.

Przechodząc jednak znowu do za­
gadnienia walki z bezrobociem na 
płaszczyźnie międzynarodowej przy­
znać należy rację tym  ekonomistom, 
którzy twierdzą, że ani narady między 
narodowe, ani badania teoretyczne nie 
znalazły dotąd środka, zwalczającego* 
bezrob»>cie lub zapobiegającego m i  
Jednak różne wysuwane środki zaród, 
cze (roboty publiczne, subwencje dla 
samorządów, pomoc dla bezrobotnych 
i  t. p.l częściowo nawet stosowane mo­
gą  łagodzić w  pewnej mierze bezrobo­
cie i w inny być stosowane, gdyż przy­
patrywać się mu nie można obojętnie. 
Ten ostatni wniosek, do którego doszła 
w swym  referacie, wygłoszonym  ostat 
nio na terenie stowarzyszenia dziennl- 
kamy i publicystów gospodarczych, 
doskonała znawczyni tego przedmiotu 

i! ,  .wj. ijt.JA. im-rafci. Jest wlewąt.

p lir  ie słuszny. Jakkolwiek takie poda  
w itnic sprawy odsłania całą bezsil­
ność świata gospodarczego w obliczu 
tak doniosłego problemu, to ma ono 
tę  dobrą jednak stronę, że sprowadza­
jąc nas c  dziedzin ,- fantastycznych, nie  
możliwych do /.realizowania pomysłów

aa tory realnych możliwości, oszczę* 
•łza nam bezcelowych wysiłków i p*. 
budffa naszą eucrgję do obmyśleniu  
środków, które zmobilizowane I od po, 
więdnie zużyte dać mogą przynaj­
mniej doraźne rezultaty.

Stk.

„Żeby marsz, Piłsudski nie grymasił,
ja d ł  d o ż o  b a n a n ó w  ii b y t t ł u s t y 11.

Z pośród życzeń imiGniodwych, marsz. Piłsudski wy ról nil 
1 zabrał co kraju, życzenie przesłane z Zagł. Dąbrowskiego.

„Kurjer Poranny" zam ieścił rozmo 
wę swojego współprac, wnika z dr. 
W oyczyńskim o imieninach marsz. 
Piłsudskiego na Maderze. Rozmowę 
tę poniżej zamieszczamy^
„Raz jeszcze korzystając z uprzej 

m ościdr. Woyezyńskiego, poprosili! 
my go o informacje, jak  marszałek 
Piłsudski spędził swe imieniny i jak  
reagował na nadsyłane z nalej Pol­
ski miłjony powinszować

— Dzień IB marca niezem nie róż 
nil się od innych. J a k  codzień w tym 
okresie — lał ulewny deszez. Mar­
szałek Piłsudski od rana 
Pracował w zaciszu swego gabinetu.

Przed południem przyszedł zło­
żyć mu życzenia kp t Lepecki, któ­
ry  usiadł z nami do drugiego śniada 
nia. Marszałek Piłsudski był w do­
skonałym humorze. Czyż więc moż 
na dziwić się, że
gawęda przeciągała się przez parę 

godzin?
Wszak marszałek ma czarujący 

sposób opowiadania, a w jego peł­
nej niezwykłych przeżyć przeszłoś 
ci nigdy nie brak ciekawych tema­
tów. A tu jeszcze za oknam i lał ulew 
ny deszcz....

Potem marszałek Piłsudski wró 
cal do siebie na górę, mnie zaś przy 
padło w udziale przyjęcie zarządcy 
dóbr pewnej damy. pochodzącej z 
M adery, a poślubionej przez polaka, 
która w dowód czci i hołdu, przyślą 
ła  solenizantowi kosz kwiatów i sta 
re wino z własnych piwnic.

W izyta gubernatora wyspy 
zakończyła „cCremoujał44 imienino­

wy.
Natom iast poczta dostarczała po 

winszowania do samego naszego od­
jazdu i zapewne dziś jeszcze specjał 
nie zaangażowani urzędnicy m ają ro 
botę z setkami tysięcy listów do m ar 
szalka Piłsudskiego.

Zaczęło się około 0 — 10 marca. 
Pierwszemi jaskółkami były dwie 
pojedyńcze pocztówki, z których je 
dna — od b. marszałka Senatu prof. 
Szymańskiego.

Następna poczta przyniosła już 
tysiące łistów, a  potem nadeszła ca 
ła ich powódź.

Okręty przywożą pocztę na kra 
derę 3 — 4 razy na tydzień Za każ 
dym jazem.
auto ciężarowe dostarczało całe woj 

ki listów.
Narazie — przeglądałem je, li­

czyłem i wybierałem niektóre dla do 
ręczenia marszałkowi Piłsudskiemu. 
Kiedy jednak zwaliły się setki ty­
sięcy powinszować, a ciężarówka 
przywoziła 

wciąż nowe transporty worków 
dałem za wygraną.

Marszałek Piłsudski osobiście m 
teresował się korespondencją, wiele 
łistów sam przeczytał. Prźedewszy 
stkiem jednak kazał doręczać sobie 
listy, zawierające 

fotograf je  ich antorów — dzieci.
Marszałek wybrał sporo takich 

fotografij, nauczył się na pamięć, 
jak nazywają się te dzieci i skąd po 
chodzą, a nawet niektóre fotograf je 
przywiózł ze sobą do W arszawy i za 
brał do Belwederu. Je s t wśród nich 
grupa, przedstawiająca rodzinę. '.■!• 
je  Bię z Zagłębia Dąbrowskiego.

złożoną 13 dzieci f
W liczbie setek tysięcy powiuszo 

wań szablonowych, znalazło się spo 
ro niebanalnych, któremi marszałek 
speejalnie zainteresował się Prze- 
dewszystkiem jednak sprawiały mu 
przyjemność
bezpretensjonalne listy od dzieci.

Najlepiej zaś marszałkowi podo 
bał się list jakiejś dziewczynki, któ­
ra  w sposób naiwny, po dziecięcemu 
życzyła,
„żeby marszałek Piłsudski nie gry 
tnasfł, jadł dużo bananów i był tłu­

sty44.
Życzenia te, co rzadko przecie się 

zdarza, spełniły się.
Bo marszałek Piłsudski , nie gry 

masił‘\  czuł się znakomicie i nabrał 
nowych sił do pracy.

Banany jadł ze smakiem, wów­
czas gdy miejscowe m arne pomnrań 
cze i ananasy nie smakowały mu.

I  cboć nie zrobił się tłusty, ale je  
. dnak -— „trochę przytył*4.

J. S- B

Hołd dla kapłana -- obywatela.
P o ż e g n a n i a  ks. prałata Aksamitowskieęo w Pińczowie.
Zasłużony działacz społeczny pro­

boszcz i dziekan in. Pińczowa, ks. pra­
łat Akeamitowski, zosiał powołany 
przez min. w. r. i o. p. na stanowisko na 
czolnika wydziału szkół powszechnych 
do kuratorium w Toruniu.

Całe społeczeństwo powiatu pińczow 
sŁiejro z żalem żegnało na uroczystej 
akademji w dn. 28 marca zasłużonego 
kapłana. Przedstawiciele wszystkich or 
ganizacyj społecznych, wydziału powia 
towego ze starosta K al'il-ą na czele, du 
chowieństwa, wojska, grminy wyzna­
niowej żydowskiej, rady m iejskiej, zw. 
nauczycielstwa szkół oow. i średnich, 
zw. ziemian, federacji polskich zw. o- 
brońców ojczyzny, zw. Djrjonistów. zw. 
strzeleckiego, straży ogniowej, ochron­
ki, urzędów i całego szeregu instytu- 
cyj. w których pracował ks. prałat. — 
zebrani w udekorowanej sali sejmiku  
dali w swych przemówieniach wyraz 
głębokiej czci dla zasług kapłana, pa 
trjoty, który potrafił zjednoczyć ludzi 
różnych przekonań politycznych, słu­
żąc przykładem poświęcenia doczes­
nych interesów osobistych, na rzecz in 
teresów państwa.

Pożegnalne przemówienia w ygłosi­
li: im. wydziału powiatowego starosta  
Knlnbn. imieniem m iasta burmistrz

Janczur, im. duchowieństwa bs Gebka, 
im organizacji społecznych, federacji, 
związku strzeleckiego i zw. leg  jon ‘ów 
dr. Beliert, imieniem gm iny wyznani® 
wej żydowskiej radny Kappapor*, na. 
straży ogniowej prezes Pachelski. im . 
zw. nanezyci( lstwa szkół powszechnych 
kierownik Ł ikasik.

Miasto nadcłc ks. prałatowi obywą- 
telstwo honorowe, a straż ogniow*. 
członkowstwo honorowe.

Pluton honorowy zw strzeleckiego* 
ustawiony przed starostwem, sprezen­
tował broń przed kapłanem - pair jotą* 
oddając hołd i cześć zasłudze.

Miasto i powiat traci w ustepniacyna 
z powiatu ks. prałac. e Aksamitowskiisi 
wybitną jednostkę, życząc mu na no* 
wej, zaszczytnej placówce państwowej, 
dalszego pogłębienia pracy w celu _z«v 
snolenia wysiłków rządu z dnchowie* 1 
stwem i snołeezeństwem dla dobra Km: ‘ 
czy pospolitej.

O D M R O Z E b l ic
(z feogntiłłeiu),,,MRO'D L,ł leczy i gol 
ranki, powstałe od odnirot.ema. >prz«- 

daią apteki 1 składy anteer.ne.



Kawy zamach przemysłowców górniczych
na zarobki robotników.

Rada zjazdu wypowiedziała umowę zarobkową z dn. 1 mojn br.
Rada zjazdu przemysłowców gór 

niozych Zagłębia Dąbrowskiego i 
-Krakowskiego wypowiedziała z 
dniem ł maja b. r. umowę zarobko­
wą, wysuwając postulat obniżki za­
robków.

Jest to nowy zamach przemy­
słowców górniczych na warunki 
pracy i płacy robotników.

Wśród całego szeregu projektów 
rady zjazdu o zmianie umowy nie­
ma ani jednego punktu, któryby 
nie godził w interesy robotników.

Z najważniejszych należy tu wy 
mienie kwestję premjL 

Dotycłiczas premja obliczana była 
od całego zarobku robotnika, obec­
nie przemysłowcy ebeą zmienić w 
ten sposób, by preinję mogli obli­
czać od pewnej minimalnej stawki.

Następnie przemysłowcy projek 
tują zmianę deputatu węglowego z 
wydawanej obecnie kostki I na ko­
stkę II i wprowadzenie szeregu 
ostrych rygorów za sprzedawanie 
deputatów.

Dalej wysuwa się żądanie, by 
robotnicy stawrali do pracy z włas- 
nemi narzędziami i i  p.

J»k daleko posunięte są żądania 
przemysłowców najdobitniej świad 
czy między innemi projekt, jaki wy 
suwa rada zjazdu, aby z obowiązu-

K R O N I K A .
K A LENDARZYK .

Dziś: W ielki 
Jutro: "Wielki 
W schód słońca: 5.19 
Zachód słońca; 6.01

K w lec ieć

Ozwartek

jąccj dotychczas umowy skreślić 
punkt, który mówi, że robotnikom 
należy się wynagrodzenie za przer­
wy spowodowaną w pracy, nie z 
winy robotników — tylko kopalni.

Dziś ma się odbyć pierwsza kon

ferencja przedstawicieli rady zjaz­
du z delegatami poszczególnych 
związków’ robotniczych. Konferen­
cja ia będzie miała na celu omówie­
nie techniki prowadzenie pertrak- 
taeyj pomiędzy stronami.

K in o -T e a tr

„M iraż”
Dąbrową fiórwczs 

3-go (Via a 14.
te le łon  3-01,

O d  p o n ie d z ia łk u  30 m a rc a  i d n i  n a s tę p n e
MOTTO:

K to  n ie  pouos;  ad n e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
T - n nie raa ora  w a do sz rzy śc ia  i miłości.

P o tę ż n y  tw ó r  reżyserj* g e n ja ln e g o  Ja c k a  R a y m o n d a  p.t.:

Za c e n ę  wolności V I

W s p a n i a !y  d ra m a t  na  tle n ie s a m o w ity c h  p rz e ż y ć  czło 
w ieka ,  k tóry ro zp o czą ł  życie  po  raz  drugi.

Oszczercza kampaoja „Karetta  Zachodzącego"
pr?e ;Kvko p. s^arośaie i se mistf ws badżińskfHfmi
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W A R S Z A W A .

Czwartek, 2 kwietnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. S ygnai ezasu z W arsz. 12.10. M n 
zyka z p ły t g ram of 13.10. Kom. m eteor. 
14 00. O technice prasow ania. 14.20. Kom. 
gospod. 14.40. Odczyt dla m aturzystów  
p. t. P io tr  S karga . 15.00. Odczyt d la  m a­
turzystów  p. t. W ielka rew olucja f ra n  
cuska. 15.35. Kom. L O PP. 15.50, Odczyt 
sportow y. 18.10. Kom. dla żeglugi i ry b a  
ków. 16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15, 
W ielki Tydzień w  obrzędach i obycza­
jach. 17.45. Tr. z K rak  „Samson**. 1845. 
Rozm aitości. 19.10. G iełda rolnicza. 19 25 
P ły ty  gram of. 19.30. Kom. P aństw . U- 
rzedu W ych. Fiz. i Państw . Zw, Sport. 
19.35. P ro g ram  na dz. nast. 19.40. P raa . 
dziennik, rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00 
Fol jeton p. t. ..Kain i Abel**. 20.15. Kem 
cert z F ilh . W arsz. Po koncercie kom.; 
meteor., polic., sport.
P ią tek , 3 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A, T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 1550. l e k  
cja  franc. 1610. Kom. dla żeglugi i ry ­
baków. 17.15. Odczyt z W ilna, 17.45. d r . 
z Pozn. „Siedem słów C hrystusa4*. 1910. 
Rozm aitości. 19.30. P ły ty  gram of. 19.35. 
P ro g ram  na dz. nast. 19.40. P ras. dzień, 
rad j. 19 55. P ły ty  gram of. 20.00 F e lje to u  
p. t. U  stóp Golgoty. 20.15. M uzyka re li­
g ijna . W yk. Chór m ieszany „L utni 
W arszawskiej'*. 21.15. Słuchow isko „ Ju  
dasz“. 22.15. Kom.: m eteor., polic,, aport.

K A T O W I C E .
C zw artek. 2 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PA T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on­
cert z p ły t gram of, 13.10. Kom. m eteor., 
z W arsz. 14.20. Kom . gospod, z W arsz. 
14.40. O dczyty dla m atu rzystów  z W a r­
szaw y 15.20. Kom. Polsk. Zw, Zrz. Gosp- 
W oj. Śi„ kom. T. P . 15.35. Kom . L O PP. 
z W arsz. 15 50. Odczyt sport, z W arsz. 
16.10. K oncert z p ły t gram of. 16.55, Ślą 
zacy w Ziem i św iętej. 17.15. Odczyt z 
W arsz. 17.45. O ra to rju m  „Samson** z 
K rak . 18 45. Codz. odcinek powieść. 19.00 
R ozm aitości, p rog ram  n a  dz. nast. 19.15, 
Odczyt. 19 40. P ras. dziennik rad p  z 
W arsz. 19 55. Kom. harcerskie. 20 00. F el 
je ton  z W arsz. 2015. Muz. re lig ijn a  z 
F ilh . W a ru . P o  konc. kom. meteor, z 
Wara*.

Od kilku tygodni „K urier Za- 
chodm“ prowadzi na swych łamach 
oszczerczą kam panję przeciwko sej­
mikowi będzińskiemu i instytucjom 
podległym samorządowi powiato­
wemu. K atnpanja ta ma tło czysto 
polityczne i sprowadza się właści­
wie do ataku na osobę starosty 
Boxy i sekretarza sejm iku p. Nar- 
butta.

Na ostatniem posiedzeniu sejmi­
ku starosta udzielił członkom sejmi 
ku wyczerpującego wyjaśnienia, w 
sprawie ataków „K urjera Zachod­
niego*4. które to przemówienie dru­
kowaliśmy w „Expresie Zagłębia44.

Obszerne i nader rzeczowe prze­
mówienie starosty Boxy dob: !ne wy 
kazało tendencyjną złośliwość „Ku­
rje ra  Zachodniego44, a  metody, ja- 
kiemi posługiwał się organ rady 
zjazdu przemysłowców górniczych, 
dążąc do zdyskredytowania insty- 
tucyj i osób, najdobitniej świadczy 
o moralnej wartości ludzi, prowa­
dzących tę

łajdacką kampanję.
Pierwszy atak skierowano prze­

ciwko komunalnej kasie oszczędno­
ści, w związku z licytacją „W a­
welu44 p. Mieszalskiego. Z tępą zło­
śliwością atakowano z jednej stro­
ny  kasę o to, że ru jnuje polską pla­
cówkę, z drugiej zaś strony zarzu­
cano kasie dlaczego udzieliła zbyt 
wysokiego kredytu p. Miesząlskie- 
mu.

W  całym szeregu artykułów  wi­
dać było stele niekonsebwerieyj, a 
fak ty  przeczyły sobie. Jeżdżono, 
węszono, nagabywano, a naw et po­
sunięto się do tego rodzaju metody, 
jak  posyłanie gratisowveh nume­
rów „K urjera Zachodu’ego44 do ży­
ran ta  na wekslach gwarancyjnych 
p. Mieszalskiego i nagabywanie go, 
celem

wydostania infonnncyj

o rzekomych podstępach przy otrzy 
mywaniu jego żyra,

Do tego rodzaju akcji w przęg­
nięto nawet byłego prezydenta Bę­
dzina Michla, który upuścił rów­
nież na szpalty „K u tje ra44 porcję 
jadu partyjnego.

W końcu gdy wszystkie „argu­
m enty44 redakcji „K urjerka44 i p. 
Michla zostały wyczerpane udzie­
lono giosu... p. MieszaBkiemu.

To było uświetnieniem całości. 
Głos publiczny tego rodzaju osob­
nika postawił kropkę nad ,i44, prze- 
konał o „słuszności ataków 44 resztki 
czytelników „K urjerkow ych44 i na­
stąpił

punkt zwrotny.
W  onegdajszym numerze „Ku- 

rjerek Zachodzący44, pis/.ąc na mar­
ginesu! wyjaśnień p. starosty zaczy 
ńa się tłumaczyć głurńo i wykręt­
nie, starając się pominąć milcze­
niem fakty, a ikerując swe za 
czepki pod osobistym adresem sta­
rosty Boxy i p. N arbutta Podwi­
nąwszy ogon pod siebie twierdzi, że 
w yjaśnienie starosty  nie zadowal- 
nia go i  że ma jakieś sprecyzowane 
swoje

16 punktów,
(szkoda, że nie 100) na które czeka 
odpowiedzi ze strony sejmiku (!t)  

Możemy uspokoić ..K urjerek Za 
chodzący44 i reprezentowane przez 
niego „społeczeństwo44 że sejmik 
napewno nie udzieli mu odpowiedzi 
na owe IG punktów. Sejmik jest 
instytucją zbyt poważną i szanującą 
się, by na „żądanie44 i po tego ro­
dzaju

podłej kampanji
mógł udzielać temu pismu publicz­
nej odpowiedzi.

Na łamach ekspozytury 
obcego kapitału mogą zabierać głos 
jeszcze tylko pp. Mieszalscy!

W  ub. roku zakład ubezp. prac. 
umysłowych w Królewskiej Bucie 
przystąpił, jak  wiadomo, do budo­
wy bloków mieszkalnych dla p ra­
cowników umysłowych w.Sosnowcu 
przy ul. prezydenta Mościckiego.

Podobny kompleks bloków miesz 
kalnych wznosi również zakład u- 
bezpieezeń od wypadków we Lwo­
wie, przeznaczonych dla robotni­
ków, obok przystanku tram w ajo­
wego Rybna—Sucha. Domy te od­
dane m ają być do użytku już w 
sierpniu b. r., wobec czego aktualną 
stała się spraw a mieszkań w tych 
domach.

Zgłoszeń na  mieszkania w do­
mach dla pracowników umysłowych 
wpłynęło do tysiąca. Królewska Hu

Obrzędy i nabożeńs tw a 
wielkiego tygodnia.
Począwszy od środy wielkiego t y  

poduia kościół katolicki urządza sco­
res nabożeństw i obrzędów symbolizu­
jących w specjalnym ceremonjale irię- 

»kę Chrystusa Pana i upadek grztx;hu 
ludzkości, za którą Zbawiciel św iata  
poniósł śmierć na krzyżu. Szereg tych  
nabożeństw rozpoczyna Ciemna Jutrz­
nia, która odbywa sie po południu we 
środę, -czwartek i piątek w ielkiego ty . 
godnia. Dawniej zbierano sie dla od­
śpiewania Jutrzni po północy. Chór, 
wr którym zgromadziło sie duchowień­
stwo oświetlano przy pomocy wielkie­
go drewnianego świecznika, mającego 
kształt krzyza. Na szczycie krzyża u- 
mieszczono i zapalano świece zyskując 
w ten sposób św iatło dla czytających  
i śpiewających psalmy i modlitwy. W 
miarę nastawania brzasku dziennego 
świece stopniow-o gaszono. Z nastaniem  
pełnego dnia gaszono najwyżej^umie- 
szozoną świece, rzucającą swój blask 
iowuom iernie na wszystkie strony. 
Świecznik z czasem przybrał kształt 
trójkąta; z pm eniesienicm zaś Jutrzni 
na pore przedwieczorną, straci! swoje 
zastowanie praktyczne, zachował zaś 
/naoien ie symboliczne.

Światło w kościele oznacza Chrystu 
sa Pana, który sam siebie nazywa 
„światłością świata**. Świecznik wiec 
cznaeza św iatłość Chrystusową Stop. 
niowe gaszenie świec na trójkącie ozna 
cza zwiększanie się  panowania ciem­
ności nad światem, fałszu nad praw­
dą, ciemności grzechu nad światem, 
wzrost potęgi księcia ciemności, która 
doszła do zenitu w chw ili ukrzyżować 

. nia Pana Jesusa.
Świece stojącą na wierzchołku trój­

kąta ehowa sie niegaszoną za ołtarz, 
by za chwile umieścić ją na dawnem  
miejscu na znak śmierci i rychłego  
zm artwychwstania P. Jezusa. Po skoń 
czonej Jutrzni kapłani uderzają bre­
wiarzami o ławki. Pow stający stąd los 
kot przypomina i  wyraża ową grozę i 
strach jaki ogarnął ludzi kiedy przy 
skonaniu P. Jezusa na kroyżu ziemia 
zadrżała, słońce sie zaćmiło. opoki 
się rozpadały, otw ierały groby i r«s- 
darła sie zasłona św iątyni Jerozolim­
skiej. W psalmach, śpiewanych pod­
czas Ciemnej Jutrzni, król prorok opi 
suje zniew agi wyrządzone Jezusowi w 
czasie meki. W lam entacjach (trenach) 
Prorok Jerem iasz siedząc na gruzach 
Jerozolim y opłakuje nieszczęsny los 
m iasta św iętego i ludu uprowadzone­
go do niew-oli. W tym  losie widrcl karą 
Bożą za niewierność narodu wybrane, 
go, dlatego wola; „Jeruzalem, Jeruza­
lem, nawróć sie do Pana Boga Twe- 
go“.

0 mieszkania w domach dla pracowniKów 
im vsiow ych i fizycznych.

RefleUtanci otrzymają w naib!iżs zvm czasie  kwestionariusze
do wypełnienia.

ta  liczyć będzie, według tymczaso­
wych obliczeń za m etr kwadratowy 
1 zł. 10 gr., co przypuszczalnie' wy­
niesie miesięcznie za mieszkanie 
dwupokojowe 80 zł. i 160 zł. za trzy 
pokojowe. Do czynszu tego dojdą 
jeszcze opłaty za wodę, opał i na 
adm inistrację domów.

Czynsz w domach dla robotni­
ków nie został jeszcze ustalony.

Reflektanei na mieszkania otrzy 
m ają w najbliższym czasie kwestjo- 
narjusze do Wypełnienia, które po- 
zatem otrzymywać będzie można w 
związku pracown. przem. i handlo­
wych i w inspektoracie kontroli za­
kładu ubezp. pracowników umysło­
wych, przy ul. Małachowskiego 
w Sosnowcu,

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Do soboty, d n ia  4 kw ietn ia  — te a tr  

nieczynny.
W  niedzielę, 5 kw ietn ia , o godz. 4-ej 

popoł. „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA**. Ceny 
popularne, od 2.50 do 80 gr.

W niedzielę, wieczorem o godz. 8.15 
— „OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI**. 
Ceny zwykłe.

W  poniedziałek, dn ia  6 kw ietn ia  t- 
god?. 4-ej popol. „K O C H A N EK  P A N I 
V ID A L “. Ceny popularne.

W  poniedziałek wieczorem o godz. 
8.15—„OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI**! 
Ceny zwykle.

W torek, dn ia  7 kw ietn ia  O godz. 4-ej 
popoł. „MIŁOŚĆ B EZ GROSZA**. Ceny 
popularne.

W torek wieczorem  o godz. 8.15 —
„OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI**! Ce­
ny  zwykłe.

W  środę, dn ia  8 kw ietn ia  — Poże­
gn a ln y  W ystęp  .H anki Ordonówny.

W  czw artek, dnia 9 kw ietn ia  — na 
Niem cach w sa li k lubu—„K O C H A N EK  
P A N I VIDAL**.

32 Sosnowca-
(ś) O rgan izacy jne  zebranie kom itetu  

obchodu św ięta  narodow ego 3 m aja  od 
będzie się dziś w sali ra d y  m iejsk ie j w 
m agistrncio  o godzinie 7-ej wieczorem.

(s) R ezygnacja. P . M. K an to r - M ir 
sk i prosi nas o podanie do wiadom ości, 
że zrezygnow ał ze stanow iska naczelne 
go red ak to ra  dw utygodn ika T. A. L. 
p. n. „Gontyna**, w ydaw anego przez p. 
Góreckiego.

(s) Z abaw a taneczna akadem ików . 
Związok akadem ickich  kół Zagłębiam u- 
rządza w dniu II  b. m„ w sali resu rsy  w 
D ąbrow ic, zabaw ę taneczną z bogato 
urozm aiconym  program em .



Ba3t»

K iełbasa dia bezrobotnych. Przy-

r imnam niniejszem , że w piątek dnia 
bm. tj. jutro od pod z. 6 — 9 rano, o- 
)raz od 7 — 9 wieczór sprzedane znsta- 

Snu* w sklepie moim w Sosnowcu, ulica 
'Warszawska 14 — 1.00U kg'. kiełbasy  
świątecznej dla bezrobotnych za ofeaza 
fatiem legitym acji po 2 zł. 20 gr. za kg.

Józef Kosa. „

(s) Charlie Chaplin w Sosnowca.
/Wczorajsza zapowiedź o przyjeździe Jo 
(Sosnowca^ słynnego aktora filmowego, 
jCu&rlie Chaplina wywołała wśród kino 
'manów naszego m iasta znaczne poru- 
'•zenie.

Nic dziwnego. Taki w ielki aktor, któ 
tego cały świat podziwia, m usiał oczy 
Wiście wzbudzić zainteresowanie publi 
ozności sosnowieckiej.

To też o g. 3 pp. dworzec kolejowy  
zaroił sią wczoraj wieloma ciekawymi, 
którzy z biciem serca oczekiwali przy 
bycia mistrza ekranu.

Punkt o 3 pociąg wtoczył sic na dwo 
raec. Rzucono sic do wagonów. Jakież 

(jednakże spotkało ciekawych sromotne 
łozezaro w an ie.

Chaplin nie przyjechał.
Świetny aktor zakpił sobie poprostu 

X sosnowiczan i urządził „kawał“, co 
jinu sie zresztą przebacza z uwagi na 
i,l kwiecień. Prim a - A prilis— My te i 
mu przebaczamy.

Utworzenie kemisyj rozjemczych w kasach chorych.
W  dniach najbliższych utworzono 

zostaną we wszystkich kasach chorych 
na terenie całej Rzeczypospolitej komi­
sje rozjemcze, które stanowić 'będą in -’ 
stancje odwoławczą od orzeczeń zarzą­
dów Kas chorych w sporach a ubezpie_ 
ezonymi.

Jednocześnie a wy daniem instrukcji

o kom isjach rccjemczych zostaną ro­
zesłane nom inacje na członków tych  
kom isyj.

Dotychczas spory zarządów kas eho 
rych z ubezpieczonymi rozstrzygały  
okręgowe urzędy ubezpieczeń, które 
nie m ogły jednak załatw iać w ielkiej 
ilości odwołań w tym  zakresie.

Milionowa upadłość spółki przemysłowa-górniczej.
Tow. sosnow ieckie  i tow. hr. R en ard  w padły  na  6 3 5  tys. zł.

INO WY KLUB MŁODZIEŻY IM. MAR  
SZALKA J. PIŁSUDSKIEGO

„SYMFONJA" W SOSNOWCU.
W ubiegłą niedziele, w lokalu przy 

ul. Bema 4. przy udziale 60 osób, odbyło 
sie zebranie organizacyjne nowego kia  
bu młodzieży im. marsz. J. Piłsudskiego  
p. n. „Symfonja". Na zebranie to przyby 
li i przystąpili na członków klubu wszy 
scy byli członkowie koła młodzieży poi 
skiej „Symfonja" w Pogoni. Z ramienia 
zarządu powiatowego klubów byli obeo 
ni: p. Wł. Baran 1 Antoni Stypa.

Zebranie zagaił p. Nowak, pzrewod. 
m szył p. WI. Baran — sekretarzował 
E. Kaleta. Sprawy organizacyjne i 
statutowe omówił A. Stypa. Do zarządu 
zostali wybrani: p. B. Turlej prezes, 
Z. Gmywna wiceprezes, U. Taczanowski 
Sekretarz, E. Kaleta zast. sekret., J . G lni 
niewiez skarbnik, W. Braciszewiczówną 
Sast. skarbn., B. Dzinrowiez gospodarz, 
p. Nowak i Bartczak członkowie, W. 
Paw liczek. Z. Kaczkowski i W. W asi­
lewska zastępcy.

Do komisji rewizyjnej p. W ł. Baran, 
M. Wójcik, C. W ilk, zastąpcy M. Tor- 
bus i E. Nowak.

Do sądu honorowego: B. Tnrlej, Z. 
Smolec. W. Ciesielski, Z. Ruskówna i 
R. Kacnga.

Na delegatów na zjazdy: Z. Smolec, 
M. Kajda, W. Stempel, Cz. W ilk, B. 
Nobis i Z. Ruskówna.

W roku 1924 w Katowicach za­
łożona została przez braci Jana i 
Antoniego Ozóg-Orzegowskich fir­
ma p. n. „Spółka przemysłowo-gór­
nicza".

Firm a rozwijała się pomyślnie, 
dokonywano miljonowveh transak- 
eyj węglowych, a kredy ty wa udzie­
lona firmie przez katowicki bank 
związkowy wyrobiła jej wśród licz­
nej klijenteli opinję

poważnej firmy.
Interesa firmy zachwiały się 

jednakże z chwilą, gdy katowicki 
bank związkowy został zarwany 
przez kilka firm na poważne sumy. 
Potężna niby firma runęła jak do- 
mek z kart. Spółka przemysłowo- 
górnicza zawiesiła wypłaty

Długi były wielkie
Sosnowieckiemu towarzystwu ko 

palń i węgla należało się 535 tys. zł., 
tow. górniczo-przemysłowemu „ lira  
bia Renard64 przeszło 100 tys. zł., 
firmie „Progres" w Katowicach prze 
szło 60 tys. zł. oraz wielu, wielu 
innym firmom, tak, iż ogółem na 
blisko miljon złotych ponaciągano 
szereg towarzystw i firm węglo­
wych.

Onegdaj w sądzie okręgowym 
w Katowicach odbyła się rozprawa 
przeciwko właścicielowi tej firmy 
Antoniemu Ożóg-Orzegowskiemu.

Akt- oskarżenia zarzucił mu, iż 
zniszczył księgi buchał tery jue 

firmy,
oraz nie zgłosił w myśl przepisów 
handlowych upadłości.

Oskarżony do winy się nie przy 
znał, twierdząc, iż był tylko kierów 
nikiem technicznym firmy, kores­
pondencje zaś i wszelkie sprawy 
handlowe załatwiał jego brat, Jan, 
który zmarł 13 czerwca 1926 r.

Świadkowie: dyr. tow. hrabia 
Renard p. Pirszel, doradca prawny 
tegoż towarzystwa p. Kruczkowski, 
buchalter sosnowieckiego tuw. ko­
palni węgla p. Dytry,. oraz zarządca 
masy upadłości sp. przem-górniczej 
p. Morgała zeznawał!

przeciwko oskarżonemu.
Prokurator domagał się najsu­

rowszego wymiaru kary w myśl 
aktu oskarżenia. Obrońca, mec. dr. 
Zawilski, przedstawiał swego klijen 
ta jako ofiarę katowickiego banku 
związkowego i prosił o uniewin­
nienie.

Sąd udał się na naradę, poczem 
wydal wyrok, na mocy którego An­
toni Ożóg-Orzegowski skazany zo­
stał na

rok i trzy miesiące więziena.
Na mocy amnestji darowano mu 

7 miesięcy więzienia, resztę zaś bę­
dzie musiał odsiedzieć.

Kurs obrony przeciwgazowej dla inteligencji
w Sosnowcu.

Z D R O W I E  T O  S K A R B

1 Pftr-fPBurftTVWY łt----- i
SSK* to gwarancja zdrowia
Wvstrzegajcle się naśladownir.tw 11,'TBr

— — B M

Z powodu ogólnego zainteresowania, 
jakiem się cieszą kursy obrony prze­
ciwgazowej. urządzane na terenie Za­
głębia, komitet LOPP. zamierza urzą­
dzić taki kurs w Sosnowcu dla in teli. 
gencji.

Kurs ten rozpocznie się przed 20 b. 
m. i obejmuje około 65 godzm wyklado 
wych i ćwiczeń praktycznych. Dla w y  
gody słuchaczy zajęcia na kursie odby 
wać sie będą w godzinach wieczoro­
wych (18.30 — 21) 2 — 3 rązy tygodnio  
wo. Ze względu na ograniczoną ilość 
wolnych m iejsc na kursie pożądane są 
wcześniejsze zgłoszenia.

Zgłoszenia przyjm uie biuro LOPP. 
w Sosnowcu ul. gen. Bema 4 (Pogoń)

teł. nr. 8—96. Zgłaszać się można oso- 
biścńe lub telefonicznie codziennie z wy 
jątkiem  niedziel i świąt od godz. 9-15.

Ponieważ kurs ten '•ędzie utrzyma 
ny na wysokim poziomie, pożądanem  
jest jako mimimum w ykształcenia  
cenzus, równoznaczny eonajm niej 6 
klas. szkoły średniej ogólno kształcą­
cej. Kurs jest bezpłatny, a po ukończę 
niu kursu z dodatnim wynikiem , ab 
solwenci otrzym ają odpowiednie świa  
doctwa, upoważniające do dalszego szko 
lenia w obronie przeciwgazowej, w o- 
brębie organizacji i stowarzyszeń, z  
pośród których absolwenci będą dele, 
gowani".

CHARLES R E  A D Ę  
‘i h l u N Bul VB A L T .

SKAZANIEC.
123

ROMANS 
(Z angielskiego/

Powiedziałem wtedy obrońcy me 
mu, ażeby wezwano przed kratki 
'Artura jako świadka, i żeby zmuszo 
no go do wyjaśnienia sprawy i wy 
smania prawdy. Wyprawiono sługę 
sądowego do Oxfordu, ale da­
remnie pukał do drzwi Artura. Pod 
stępem udało mu się dopiero wejść 
do pokoju młodego Wardlawa, któ 
rego jednak zastał w łóżku. A rtur 
udawał chorego, nie chcąc zasiąść 
na ławie świadków. A gdy mój o- 
brońca iiądowy domagał się uwięzie 
Bia świadka, wzbraniającego się wy 
pełnić swój obowiązek, to ojciec Ar 
tura przysięgał na wszystkie świę­
tości., że syr jego nie może się sta­
wić, że chory jest śmiertelnie i to 
wskutek współczucia, jakiem przeję 
ty jest dla mnie. Piękne współczu­
cie, które zamknęło usta i ukryło 
prawdę, która mogła uwolnić przy­
jaciela i dobroczyńcę z ohydnej to 
»i, o stokroć gorszej od śmierci. 
Czyż można leżeć na śmiertelnem ło 
żu i kłamać? Czy może być coś obyd 
niejszęgo, jak w godzinie śmierci za

tajać prawdę? Jestem pewny, że ta 
śmiertelna choroba była kłamstwem,
i"ak on sam był kłamcą. Tylko z bra 
:u tego jednego słowa Artura, sło­

wa, wyjaśniającego rzecz dla mnie 
niepojętą—skazał mnie sąd. Zdawa 
ło się sędziom, że wiedziałem coś i 
przeczuwałem, co do dziś jeszcze mi 
zupełnie niejasne, niepojęte, jak mi 
Boga przy skonaniu potrzeba!

Odetchnął chwilę, poczem tak 
mówił dalej:

— Po długiem wahaniu skazano 
mię, polecając do łaski! Na jaką las 
kę, pytam, zasłużyłem i z jakiego ty 
tulu? Jedno z dwojga bowiem, by­
łem niewinnym, albo też byłem zbro 
dniarzem, dla którego za mało szubie 
nicy! — Ale nie, powątpiewali sa­
mi w głębi duszy, żebym był win­
nym i wątpliwości ich przybrały 
ów połowiczny charakter, zamiast 
uwolnienia mię zupełnie. Prosiłem, 
ażeby mi pozwolono powiedzieć, dla 
-izego A rtur Wardlaw nie usłuchał 
wezwania trybunału i nie chciał sta 
wić się jako mój świadek. Gdyby sę 
dzia zechciał tylko chwilę słuchać 
głosu mego, to byłby się przekonał 
o mojej niewinności. Daremne było 
jednak moje żądanie, byłem w An- 
glji, gdzie oskarżony ma usta zam­
knięte, jeżeli jest tak głupim i bie­
rze sobie obrońcę. Sędzia zamknął 
mi usta, zupełnie tak samo, jak oj­

H, Będzina.
(hi Przekonania, tzy  fenmnlaeja. Po

m ijając pacyfistyczne przekonania p. 
Szlam y Sznycera, liczącego la t Ż2, (D q 
dzin. K ołłątaja 11), rnąz ten da? dowody 
zupełnego braku powołania dó rycer. 
ekiego rzemiosła.

Stając do poboru oświadczył or Pa 
wstępie, że nie włada prawym keia- 
kiem.

Kom isja, rewizja, superrewizja ifp. 
i  cała sprawa poszła w  niepamięć.

Ostatecznie jednak wczoraj p. Szla 
ma stanął przed sądem okręgowym w  
Sosnowcu pod zarzutem sym ulacji.

Sąd, niepodziolając pacyfistycznych  
zapatrywań, skazał p. Sznycera na “ 
m iesiące więzienia.

Z OeTadzi.
(c) Z działalności kuchni dla bied­

nych w Czeladzi. W czasie od 17 d<ł 
27 bm. kuchnia wydala 238Ó obiadów t. 
j. po 238 obiadów dziennie. Z obiadów  
tych korzystają najbiedniejsi w mieśeid; 
nie posiadający zupełnie środków do 
życia. W  ostatnich dniach do kasy ko 
mitetu pomocy wpłynęło 550 zł. od tow. 
„Saturn" (od pracowników i dyrekcji). 
Pozatem ' oczeki wana jest dalsza po­
moc ze strony m agistratu, pracowników; 
m agistratu, w łaścicieli gruntów i in­
nych organizacyj. Kuchnia prócz ofiar  
gotówkowych zasilana jest datkami w  
naturze. Ze względu na zbliżające się 
święta komitet przewidział już porcje 
świąteczne, które będą się składać a 
ćwierć kg. kiełbasy, 2 jajek i 1 kg. chle 
ba.

(c) Przeniesienie komendanta poste­
runku p. p. Komendant posterunku: 
policji na Piaskach przodownik Adam  
Chmielewski, został przeniesiony na’ 
posterunek do W ojkowic Kościelnych.

Nowym komendantem został m iano  
w any st. post. Stelmach,

(c) Z dniem 1 kwietnia. M agistrat m. 
Czeladzi, stosując się do zmiany urzę­
dowania w urzędach państwowych, z 
dniem wczorajszym postanowił przesu 
nąć o pół godziny wcześniej pracę u- 
rzędników, która będzie trwała od 8 
do 3 popoł.

(c) Czyj pakunek?! W autobusie p. 
H eintzego jakaś pasażerka z e s ta w i  i a
6pory pakunek z zawartością 
bielizny i drobiazgów. Pakunek znajda  
je się w kom isariacie w Czeladzi.

(c) M iesiąc rozmyślań p. Możdżenia, 
P. Stanisław  Możdżeń, lat 29 (Czeladź, 
Rynkowa 9), wyraziwszy się  zbyt so­
czyście o czynnościach m iej­
scowej policji, m iał wczoraj grube ni® 
przyjemności.

P. Możdżeń odpowiadał przed sądem  
okr. w Sosnowcu za nieposzanowania 
włodzy.

M iesiąc więzienia.
(c) K apy na łóżka te żsię wędzą_ 

Przed świętam i co kto może to ,.wę­
d z i1.... szynki, kiełbasy, a  nawet kapy z  
łóżek. P. W acław Juszczyk, w łaściciel 
kapy, zam. w Czeladzi twierdzi stanów  
czo, że każde św ięta każą ludzi złych o- 
b y czaj ów...

Tak samo m yśli p. Janina R yeh- 
walska również z Czeladzi, które:- zwę 
dzono- z płotu 2 pluszowe kapy oraz o- 
buwie, ogólnej wart. 236 zł.

ciec pani chciał to uczynić przed 
chwilą. Stało się tedy jak chcieli, na 
piętnowali mię jako złoczyńcę.

Przerwał znowu i  westchnął, tłu 
miąc bolelsne uczucie.

— Aż do owej chwili —- kończył 
zajmowałem stanowisko honorowe 
i miałem szacunek u ludzi Do owej 
też chwili nikt nie doznał obrazy 
z mej strony. Zwykła to kolej ży­
wota ludzkiego; człowiek zapomina 
się, upada, staje się z cnotliwego— 
występnym, podnosi się znów z wy­
stępku do cnoty. Otóż pani także 
każą wierzyć, że i ja  podobną prze­
chodziłem drogę, że z niewinnego 
zostałem złoczyńcą, ażeby z upadku 
podnieść się znowu. Ha! bo leż zo­
stałem prostym wyrobnikiem, ogrod 
nikiem, który bił się w obronie swe 
go służbodawcy; byłem kochankiem, 
który umiał panować nad swoją na­
miętnością. Wszystko to prawda, 
kłamstwem jedynie jest mój upa­
dek  Przesąd jednak poniża człowie 
ka, obdziera go z człowieczej godno 
ści. Dość, nie chcę więcej mówić ® 
tem, bo bezwzględność i niewyrc— 
miałośe wyczerpały moją cierpli­
wość. Powiedziałem już i powta­
rzam, że jestem uczciwym człowie­
kiem i ni® zniosę żadnych zarzutów. 
W yspa ta  jest moją własnością, o- 
puście więc państwo to miejsce nie­
zwłocznie, jedźcie do Anglji, nie

oglądając się na mnie, ja  tu zosta­
nę, gdzie bezrozumne zwierzęta łat­
wiej poznały prawdziwy charakter 
człowieka, niż ludzie, mieniący się 
rozumnymi. Nie chcę płynąć na jed 
nym statku z ludźmi, którzy patrzą 
na mnie, jak na złoczyńcę!

Sprawiedliwe oburzenie człowie 
ka podrażnionego do najwyższego 
stopnia wznosiło pierś Roberta, a 
z oczu jego sypały się iskry gniewu, 
z czoła świeciła duma. Jak  pięknym 
był w tej chwili.

Generał odwrócił się krocząc 
zwolna ku wybrzeżu, ale Helena 
pozostała przy Robercie. Ująwszy, 
go za rękę, całbwała dłoń jego i mó­
wiła szlochając:

— Męczennik! męczennik! —< 
każde słowo jest_ prawdą, jak praw, 
dziwą i szczerą jest miłość moja..

Gdv wymawiała fe słowa za­
szedł ją generał który, widząc, że 
córka nie idzie za nim, wrócił po
mą.

— Co to znaczy? 
lesion blednąc,

zawołał Roi* 

d  s. n.



Sytuacja m. Będzina w oświetleniu tymczasowego zarządu.
’ G łów nym  punktem  obrad onegdnj- 
szego posiedzenia ra d y  kom isa ryczne j 
w Będzin ie, byta  spraw a uchw a len ia  
p o da iku  inw es tycy jnego  (60 tys. zl.), 
Ł ió ry  m iasto  przeznacza na budowę no 
w e j szko ły powszechnej na Gzichowie.

R adn i żydzi uporczyw ie  w ypow iada  
l i  się p rzeciw ko uchw a len iu  tego po­
d a tku , dowodząc, że ściąganie w d z i. 
e ie jszych c iężkich czasach tego podat 
k u  je s t w ykluczone, dodając przytem , 
że budowę szko ły na Gzichow ie, pom i 
ino najszczerszych chęci z ich s tro n y  
na leży od łożyć do przyszłego roku. 
Innego  zdania b y li za* wszyscy in n i 
ra d n i z kom . R zeczkowskim  na czeie.

D yskus ja  w te j sp raw ie  trw a ła  zgó 
rą  godzinę, poczem d la  ostatecznego 
ro zs trzyg n ię c ia  te j sporne j spraw y, 
przew odniczący zarządził głosowanie. 
W y n ik  g losow ania w yp a d ł rów uom ie r 
n ie  t. j .  5 głosów za ne t waleniem  po; 
d a tk u  i 5 głosów przeciw  Wob* c ta k ie j 
s y tu a c ji kotu. Rzeczkowski, ko rzys ia - 
ją c  z p rz y w ile jó w  przewodniczącego za 
decydował, aby  spraw ę tę odłożyć do 
ezasn ro zp a tryw a n ia  p re lim in a rza  bu­
dżetowego na 1931-82. w  k tó ry m  może 
będzie można znaleźć in n ą  sumo po­
trzebną  na budowę szko ły, a wówczas 
spraw a w spom nianego podatku in w esty 
o y jnego  s ta ła b y  się n ie a k tu a ln ą

W  czasie d y s k u s ji nad powyższą 
spraw ą, budow niczy m ie js k i  mż. K a  
m iń s k i p rzeds taw ił zebranym  p ro je k t 
i  kosztorys, m a jące j się budować szko 
Jy na Gzichow ie. B udynek szko lny ma 
być  je d n o p ię tro w y  o 7 salach w yk lado  
W ycłi. sa li g im nastyczne j, szatn i i  
m ieścić będzie gab ine t nanczye ie iski i  
m ieszkan ie  d la  k ie ro w n ika .

O gó lny  koszt budowy ohłiezono na 
220 tys . zł. B udow ę te j szko ły ob liczo . 
>io na 3 la ta . W  p ie rw szym  roku  p ro je k  
Tuję się w ybudow an ie  ty lk o  k la s  w y k ła  
do w y eh kosztem 87 tys . zł.

W  zw iązku ze sp raw am i finansow e 
m i. ja k ie  b y ły  om aw iane na posiedze­
n iu , w yw iąza ła  się dłuż, za dyskus ja  
wad spraw ą sp łacania  nrzez m a g is tra t 
d łu g u  s e jm iko w i za leczenie cho rych  
w  szp ita lu  pow ia tow ym

Na poczet d łu g u  (85 tys . zł.) uchw ało  
no  w yp ła c ić  se jm iko w i 30 ty s  zł. wek- 

ii. 3— 4—5 m iesięcznom i oraz posta 
n o w i ono p łac ić  należności bieżące.

Poza tern d y r. F « rs tfn b e rg  zg łos ił 
wniosek, aby spraw ę przejęcia szp ila* 
Ja pow. od se jm iku  kon tynuow ać  w da l 
szym ciągu. W  ty m  celu d y r. F iirs te n - 
berg p roponu je , spraw ę tę  pow ie rzyć  
obyw ate low i, k tó r y  za jm ie  się usta le­
niem  w ysokości sum y Ja erżaw nej. ja .  
ką  ma s e jm ik  p ła c ić  m a g is tra to w i za 
szp ita l.

W niosek ten zosta ł p rz y ję ty .
P rzed p rzys tąp ien iem  do ro z p a try ­

w a n ia  spraw  finansow ych  m iasta  insp. 
Jan iczak  w y g ło s ił re fe ra t, om a w ia ją cy  
ogó ln ie  gospodarkę m ie js k ą  B ędzina : 

„R ok  spraw ozdawczy dobiega końca. 
D o k o n y w u je  się osmteczi e usta len ie  po 
x y e y j budżetow ych na rok now y i  w iąże 
się o rzrehód  z rozchodem.

Konieczną zatem je * t spraw ą nakre  
ś lić  także i  zasady, w ed ług  k tó ry c h  ma 
być prowadzona gospodarka m ie js k a  
w  roku  p rzysz łym  by  podołać ćiężkie- 
m n  jeszcze, ale ju ż  n ie  r *  znad i ze j  nem u 
zadaniu.

N ie  m ara m ó w i insp. Jan iezak znm ia 
r u  powracać do p rzyczyn , ja k ie  w yw o­
ła ły  obecny pogm a tw any stan in te re ­
sów m iasta , an i' też odp ierać za rzu ty  
źle po in fo rm ow a n ych  osób, co przesz, 
kadzn łoby ty lk o  w  p ra cy , i  nad te m i 
sp raw am i przechodzę do porządku 
dzienego. N aszkicow ać je dnak  muszę 
choćby w  ogó lnym  zarys ie . obecną sy tu  
ac ję  finansow ą m ias ta  by  podkreś lić  
te trudnośc i, ja k ie  w ro k u  p rzysz łym  
zwalczać i usunąć należy.

W iadom ą ju ż  jest rzeczą, iż  k ró tk o ­
te rm inow e  zobow iązania m ias ta  bez 
p o k ryc ia  wynoszą ks iążkow o zł. 200.000 
1.T1T.1931 r. Z d ru g ie j zr.ćw  s tro n y  s iła  
p ła tn icza  o b yw a te li w sku tek  k ry z y s u  
gospodarczego znacznie osłabła, nadto 
n ie k tó re  z pow ażnie jszych źróde ł docho 
dc m iasta , ja k  n n p rzyk ła d  doda tk i ko­
m una lne  do podatków  z kasy skarbo­
w ej. n ie  mogą być narazie brane pod u- 
wagę, gdyż zos ta ły  zagwożdżone jesz­
cze prze i pow ołan iem  zarządu tym cza  
eowego

To też p la n  uzd row ien ia  gospoda rk i 
m ie js lr  e j trzeba oorzeć nie na nakłada 
n iu . lu b  in te n syw n ie jsvem  śc iągan ia  
podatków , co b y ło b y  może zadaniem 
n ie ty lk o  n iew ykona lnem  lecz naw et 
n i espra w ie d li wem, gdyż 1 udu ość m ias fa  
na leżałoby za w szelką cenę uch ron ić  
od konsekw encji, w y n ik a ją c y c h  z n ie . 
fo r tn n e j gospodark i po .rze d n ie h  la t. 
Jako  w ytyczne p u n k ty , w iodące do za­
m ierzonego celu. należy u s ta lić  przede 
w szystkie /n  zastosowanie m oż liw ych  i  
rozsądnych oszczędności we w szystk ich  
dzia łach przy równoezesnem podniesie 
n iu  dochodowości p rzeds ięb io rs tw  
m ie jsk ich . B a rdzo  tera? oddalone od 
siebie końce nożyć. trzeba zaciskać rów­
nocześnie. by  usunąć niepożądaną roz­
piętość pom iędzy czynną i  b ie rną  s tro ­
ną b ilansu.

P ro g ra m  ton  zresztą u ie  będzie no­
w y  i jes f w prow adzany w  życie n iem a l 
od p ie rw sze j cbw ilV  u rzę d o w a n a  kie*

ró w n ik a  tym cz. zarządu. N aw et Da 
w zględnie  k ró tk im  dystansie  oJ lis topa  
da 1930 r. do m arca 1931 r. z o rje n lo . 
wać się można, czy da je  on i czy dać 
może w przyszłości pożądane w y n ik i.

Przechodząc zatem do przedsiębiorstw  
m ie jsk ich , w id z im y  n a jp ie rw , i i  m ie j­
sk i zakład e le k tryczn y  zam iast oczeki­
wanego w ed ług  p re lim in a rz a  dochodu 
zł. 225.0C6 dał zł. 275.000, c z y li p rzyn ió s ł 
przew yżkę zł. 50.000 w zyskach. — W o­
doc iąg i m ie jsk ie , gdzie oczekiwano zL

39.200 b ilansow e j s tra ty , dadzą fa k ty c z  
n ic  44.000 zysku, ra ch u n k i zaś ła źn i u ie 
zam yka ją  się z zyskiem  ty lk o  d la tego, 
że obecny zarząd czerpać z tego ź ró d ła  
dochodów m e chce.

Ściąganie za leg łych  od k i lk u  la t  
podatków  państw ow ych  i  m ie jsk ich  od 
byw a się n o rm a ln ie  i odbyw ać się m usi 
w  dalszym  c iągu. D z ię k i jednak pomo­
cy  pp., członków  ra d y  przyboczne j, do­
skonale zna jących stan fin a n so w y  każ 
dego poszczególnego p ła tn ik a , rzeczy te

Amatorzy śniegowców pod Kluczem.
Urzćid śledczy w Sosnowcu schwytał złod/.iei.

U rząd  śledczy w  Sosnowcu po ener 
g ieznych poszukiw an iach w pad ł, na 
tro p  bandy z łodzie i, k tó ra  od dłuższego 
czasu dokonyw a ła  szeregu kradz ieży  na 
te ren ie  Zagłębia.

O sta tn im  „w ystępom " z łodz ie i b y ła  
kradzież w iększej ilo ś c i śniegowców w 
sklep ie  Żab nera p rz y  u l. M a łachow skie  
go w Sosnowcu.

P om im o na tychm iastow ego śledztwo 
n ie  udało  się wówczas n a tra f ić  na tro p  
z łodzie i. D op iero  w czo ra j poszukiw an ia  
p o l ic j i  uwieńczone zosta ły  pom yś lnym  
sku tk iem .

■Schwytano ca łą  bandę w osobach; 
A dam a M icha lsk iego , Z yg m u n ta  i  Cze 
sława C h m u rzyń sk ie h , W ła d ys ła w a  To 
m ockiego i  K a z im ie rza  Sochaczka, 
wszyscy zam ieszka li w Sosnowcu,

Z łodz ie je  początkowo n ie  p rzyznaw a 
l i  się do w in y , w zięci jednakże w k rz y  
żowy ogień p y ta ń  ska p itu low a li,w ska zu  
jąc  m iejsce przechow ania  śniegowców 
na L ł  „ha łdach*1, gdzie  znaleziono 15 
par.

Resztę zdołano ju ż  spieniężyć. Do 
braną  p ią tkę  urząd śledczy p o w ie rzy ł 
©piece sędziego śledczego.

Z życia związku strzeleckiego
w pow. zawierckim.

Zićzd delegatów związku z całego powiatu.
W  Z a w ie rc iu  o d b y ł się z jazd  dele­

ga tów  zw iązku  s trze leck iego pow ia tu  
zaw ierck iego. Z ja zd  zaga ił prezes 
pow. zarządu zw ią zku  strze leckiego p. 
Józef B ab ia rz .

H asłem  zjazdu b y ły  w ie lk ie  słowa 
m arsza łka  P iłsudsk iego : „ Id ą  czasy, k tó  
ry c h  znam ieniem  będzie w yśc ig  p racy, 
ja k  przedtem  b y ł w yś c ig  żelaza, ja k  
przedtem  b y ł w yśc ig  k r w i t

N a  porządku dz iennym  obrad b y ły  
następujące -ip raw y : odezytanie pro to  
k u łu  I„g o  z jazdu delegatów , sprawozda 
n ia  delegatów, sp ra w y  o rgan izacy jne  
i  w yszko len iow e (re fe ro w a ł por. K ru k  
R u tko w sk i, kom endant pow. Z. ■ S.), 
przysposobienie ro ln e  —  re fe ro w a ł p. 
S łoc ińsk i W ładys ław , w ychow an ie  oby 
w a te lsk ie  —  re fe ro w a ł p. E ugen iusz  
W o ch tman, rachunkow ość p S ta n is ła w

Z  Dąbrowy.
(d) „Znaczenie sam okszta łcenia". 

D ziś o g. 7.30 wieez,, w  lo k a lu  k lu b u  
m łodz ieży im . marsz. J . P iłsudsk iego , 
p. M. P ie tra s  w yg ło s i re fe ra t p. t, „Zna  
czenie sam okszta łcenia".

W ejśc ie  bezpłatne d la  członków  i  
sym pa tyków  k lnbu .

(d) R e jes trac ja  bezrobotnych. R e je  
s trae ja  bezrobotnych, należących do 
gospodarczych zw iązków  zawodowych,

Erzem yslu  m etalow ego w  D ąbrow ie  od 
yw a się we w to rk i, c z w a rtk i i  soboty 

każdego tyg o d n ia  od godz. 6 e j wieez.
B ezrobotn i w in n i się jakna jsp iesz- 

n ie j zare jestrow ać, przynosząc zc sobą 
le g itym a c je .

(d) Ś w ie tlica  w  Niem.-aeh O negdaj 
o d b y ły  się w Ś w ie tlic y  na N iem cach 
u roczys ty  w ieczór, pośw ięcony ks iążca  
U roczystość la  rozpoczęła się zagaje- 
n iem , w  k tó rem  p. S t  Czekalska, k ie ­
row n iczka  m ie jscow e j ś w ie tlic y , m ów i 
ła  o ważności k s ią żk i w  życ iu  człow ie 
ka. wskazała na je j  dobór i- s k re ś liła  
h is to r ję  ks iążk i.

N astępnie  p. Ł sz a rc z y k  w y g ło s ił re  
fe ra t na tem at „K s ią ż k i ja k o  p rz y ja ­
c ie l". W reszcie odpow iedn io  dobrane 
deklam acje  i śp iew y d o p e łn iły  całości.

M łode j ś w ie tlic y  w  je j  p racy  i  
w sze lk ich zam ierzeniach — Szczęść Bo 
żel

K u c  i  d a m in is tra c ja  —  re fe ro w a ł p. 
W o jc iech  B ru d n lc k i.
. Poza p rzyg o to w a n ie m  m łodz ieży w 

służbie s trze le ck ie j, na pierwsze m ie js  
ce w ysuw ana je s t sp raw a przysposobię 
n ia  ro lnego  w śród m łodz ieży w ie js k ie j. 
G łów nym  celem pow. zarz. zw strze l, 
je s t p ropaganda w  k ie ru n k u  'zwiększę 
n ia  p ro d u k c ji w a rzyw  oraz hodow li 
zw ie rzą t fu te rk o w y c h , k tó re  w obec­
nych  czasach są n a jw ię c e j ren tow no w 
pow iee ie  zcw ie rck im .

W  ro k u  b ieżącym  p rzew idz iane  je s t 
urządzenie k i lk u  ko n ku rsó w  z h o d o w li 
w a rzyw  i  zw ie rzą t fu te rko w ych .

Z jazd  w yka za ł duże -zainteresowanie 
się m łodz ieży zw iązk iem  s trze leck im , 
czego dowodem je s t masowe pow staw a 
n ie  oddzia łów . P o w ia t obecnie lic zy  5 
oddziałów , wr ogó lne j ilo ś c i 550 człon­
ków.

Z Olkusza.
(ol) A k c ja  d o żyw ia n ia  b iednych . Z 

powodu b raku  środków  finansow ych  ko 
m ite t a k c ji od żyw ia n ia  n a jb ie d n ie j­
szych m ieszkańców m ia s ta  O lkusza, bę 
dzie m ógł kon tynuow ać  dz ia ła lność n a j 
w yże j jeszcze przez kw iecień.
Jedyną poeieehą je s t nadzie ja , że z na 
dojściem w iosny  rozpocznie się sezon 
budow lany i  ca ły  szereg robó t sezono 
w ych , k tó re  z a tru d n ią  w iększą część 
bezrobotnych. N a  nadchodzące św ię ta  
n a jb ie d n ie js i bc;d^  o trz y m y w a li podw ój 
ne rac je  żywnościowe, k tó re  ja k  do tyeh 
czas będzie w ydaw ać nada l zw iązek p ra  
cy  obyw. kob ie t.

Ponieważ bogatsze społeczeństwo źy 
dowskio nsuw a się od n ies ien ia  doraź­
n e j pomocy h iednym , z postanow ien ia  
ko m ite tu  w strzym ane  zostanie w ydaw a 
n ie  p o rc ji b iednym  tego w yznan ia . 
W kró tce  k o m ite t z łoży szczegółowe 
spraw ozdanie kasowe ze sw ej do tych ­
czasowej dz ia ła lności.

(ol) P ożar w S ław kow ie . W  p ie k a rn i 
C ha im a M ile ra  w  S ław kow ie  pow sta ł 
pożar, k tó ry  w kró tce  m ie jscow a s traż  
ugas iła . Dochodzenie u s ta liło , że M ile r  
p o ło ży ł po lana drzew ne w  celu w ysu ­
szenia na p ę kn ię tym  piecu, poczem na 
p a l i ł  d la  w yp ie ku  ehleba. Przez szcze 
l in y  ogień z a p a lił d rzew o i  om a l n ie  
w ybuch ł g ro źn y  pożar.

Z  Zawiercia.
(z> N a g ły  agon lekarza . W czo ra j 

zm arł nagle  p rz y  p ra cy  na n d a r serca., 
znany na tu te jszym  teren ie  d r. g ineko 
la g  ś. p. F ranciszek Boreśniew icz.

Śm ierć ogóln ie  łub ianego  lekarza  w y 
w o ła ła  w śród m ieszkańców  Z aw ie rc ia  
p rzyk re  w rażenie. Cześć Jego pam ięc i!

N in ie js zym  m am  zaszczyt zaw iado­
m ić  szanownych o b yw a te li m. Z a w ie r­
cia , iż  z dn iem  1 k w ie tn ia  b. r . o trzym a  
łera od tute jszego s ta ros tw a  w yłączną 
koncesję na w y c ie r kom inów  w  naszem 
mieście. W sze lk ie  należności za w y c ie r 
kom inów  pobierano będą przezem nie 
bezpośrednio po w y k o n a n iu  tyeh  czyn 
ności. Z  pow ażaniem

K o n s ta n ty  O lesik, n i. S k ładow a 23.

Można dostać
w Związku Drobnych Kupców 

Sosnowiec, Targowa 1.
R. WOLSKI Modrzejowska 1

C H A Ł A T  Modrzę jo w s k  a 30
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z a ła tw ia  się bezboleśnie i  n ie  dopuszczą 
się do zby tn iego  p rzec iągan ia  s tru n y .

N iem a w ą tp liw o śc i, iż system  t«rt, 
ko n tyn u o w a n y  co do dochodów, i n a d a l 
da niegorsze w y n ik i.

Spraw ę oszczędności w  w yd a tka ch  
s tosu je  się ja g  n a jb a rd z ie j og lędn ie  fi|  
też okraw an ie  rozchodów ma m ie jsca  
ty lk o  tam , gdzie to je s t celowe i potrzeb 
ne, w iadom o bow iem , że n ie ra c jo n a ln e  
oszczędności spowodować m ogą potem  
d o tk liw e  s tra ty  i  w y d a tk i. Skreślona; 
w ięc n a jp ie rw  n ie p ro d kcy jn e  w y d a tk i i 
k i lk a  e ta tów  na stanow iskach  k ie ro w n i 
ezyeli, ogran iczono do m in im u m  koszty 
reprezentacy jne , ko m isy jn e  i rzeczowe. 
S p ra w y  te są ta k  s k ru p u la tn ie  badane, 
że posiedzenia m ia ro d a jn ych  kom isy.i ra  
d y  przyboczue j t rw a ją  po 4 do 6 godz in  
i  kończą się czasam i o 2-ej w  nocy. 
W sze lk ie  zaś w y d a tk i bieżące pod lega ją  
p o tró jn e j k o n tro li,  i abso lu tn ie  zosta ła  
usun ię ta  m ożliw ość doko n yw a n ia  w y  da t 
ków zbędnych.

W  je d n y m  z re fe ra tó w  d la  ra d y  p rz y  
bocznej podano już , że u s iło w a n ia  te za 
czas od 4 -X I  1930 r. do l - I I  1931 r „  ca * 
l i  za trz y  m iesiące, d a ły  w w ryu iku  o k f 
ło  150.000 zł. oszczędności i  na ty m  w laś  
n ie  fakc ie  oprzeć na leży sp o ko jny  po­
g ląd  na czas p rzysz ły . — N aw e t p rz y  
trw a ją c y m  d a le j k r y z y t io  gospodar­
czym  m iasto  Będzin, bez dalszego zadłu 
żan ia  się w  in s ty tu c ja c h  k re d y tu  d l'V  
go term inow ego. p o k ryć  może, licząc o* 
s trożn ie , 400 000 do 500000 zł., roczn ie  z 
sum y zł. 1.200.000 d łu g u  n iem ającego w. 
obecnej c h w il i  p o k ryc ia , równocześnie 
op łaca jąc bieżące swe w y d a tk i.

B y n a jm n ie j jednak  n ie oznacza to, 
by n ie k tó rz y  w ie rzyc ie le  oczekiwać m ie  
l i  2 lu b 3 la ta  na o trzym a n ie  sw e j e a l - i  
ności, i  rozs iew an ie  te ndency jn ie  pog ło  
s k l o 3 -le tnU m  m o ra to r iu m  d la  m ia s ta  
n ie  m a ją  żadnej podstaw y, w zg lędn ie  
c i, k tó rz y  n adużyw a ją  tego słowa, źle 
s tosu ją  jego  znaczenie. P rz y c z y n y  z ła  
w  porę zos ta ły  usunięte  i  d la tego  sy tu a  
c ja  finansow a  Będzina p rędko  zosta ła 
opanowana, m ias to  p rzeds taw ia  żyw y , 
zd ro w y  o rgan izm , k tó ry  ty lk o  czas ja ­
k iś  ro z w ija ł się zby t jednostronn ie  i  in ­
te resy jego są p łynne, a stan posiadania' 
znacznie .przewyższa zadłużenie.

C ała ruchom a masa d łu g ó w  w c iągu  
k i lk u  m iesięcy zosta ła ta k  przerob iona , 

ze n ic  za iw era  w  sobie e lm ie n i ćw niebez 
p iecznyeh, bow iem , ja k  to  podkreślono 
poprzednio , spłacono ju ż  zastarza łe  na; 
leżności. przew ażnie  drobne i d o ku cz li 
we. N a  ich  m iejsce po w s ta ły  w p raw dz ie  
nowo ra ch u n k i, te jednak d a tu je  się 
w zg lędn ie  od n iedaw na i  n ie  grożą ju ż  
ekscesami, ja k ie  o d b yw a ły  się w b iu ­
ra c h  i  ko ry ta rza ch  m a g is tra tu  na  po­
czątku lis topada  r .  u.

N ad to  w  sum ie 1.200.000 zł., d łu g ów  
m ieści się k ilk a s e t tys ię cy  zł. należności 
u rzędom  państw ow ym , se jm iko w i i in  
s ty tn e jo m  bankow ym , k tó re  w idząc p lą  
nowość us iłow ań  tym cz. zarządu, ca łko  
w ic ie  idą  na  rękę ty m  poczynaniom . W  
przyszłości na częściowe p o k ryc ie  te j 
sum y użyte  będą n a d w yżk i przedsię­
b io rs tw  i  zaległości podatkowe.

T y le  o budżecie zw ycza jnym . B udżet 
zaś nadzw ycza jny  w p row adzany będzie 
w  życie ty lk o  o ty le , o ile  każdy uchw a 
lo n y  w  n im  w yda tek  m ieć będzie n ie  i lu  
zoryczne. lecz zupe łn ie  rea lne  p o k ryc ie  
w  dochodach, co też przez c z y n n ik i, po­
w o łane do u k ła d a n ia  tego budżetu, U; 
w zg lędn ione  zostało. T y m  sposobem u n i 
kn ie  się napewno p o k ry w a n ia  w y d a t­
ków  a n o rm a ln ych  ze źródeł, przeznaezo 
n y c li na leczenie chorych , pensje i  Ł  p.

T a k i je s t p lan  ten, p ro s ty  i  ja sn y , 
gdyż sp raw a re g u la c ji f in a n s ó w m ia s t if  
Będzina do sko m p likow anych  n ie  na ło­
ży, a je s t m n ie j w ięce j p rzyk ła d e m  te­
go. co dz ia ło  się wszędzie, gdzie W, 
m ie jsce rad m ie js k ic h  zastosowano za­

rzą d y  tym czasowe".
P rz y  dalszem o m a w ia n iu  sp ra w  f i ­

nansow ych d y r . F unden t e rg  p ro p o n n je  
w szys tk im  odb iorcom  p.-ądu <-lektryex 
nogo podwyższyć cenę o a g roszy na k i 

iowacie, co m ias tu  może dać zgórą 50 
tys . zł. dochodu. D y r. F u rs tenbe rg . po 
da jąc  ten  w n iosek zaznaczył, że ta k  m a 
ła  podw yżka  ceny p rądu  n ie  będzie u s * 
czerhkiem  w budżecie d is rze m ie ś ln ik *  
lu b  osóh m n ie jzam ożnych , gdyż p rzy  

ta k  m a łe j ilo ś c i zużyw an ia  prądu, r ó l  
n ica  w p łacen iu  u w y d a tn i sie zn łe d w ł* 
w  k ilk u n a s tu  groszach. N a tom ias t n z y f 
k a n ą  sumę z podw yżk i z a p ła il ib y  W 
90 proc. p rzem ysłow cy.

W  sp raw ie  tego w n iosku  za b ra ł g łos 
inż. Rzeczkowski, k tó r y  w y ja ś n ił Ż6 
podw yżkę za zużycie p rądu  e le k trycz ­
nego m a g is tra t może usku teczn ić  lec# 
n a jw y ż e j o 2 i pó ł grosza na k ilo w a c ie , 

O m aw iana  b y ła  ró w n ie ż  spraw a ak- 
c y j tra m w a jo w y c h , k tó re  m a g is tra t w 
Czeladzi z b ra k u  g o tó w k i n ie  m ó g ł k a  
p ić  od tow . tra m w a jó w  e lek trycznveh , 
U chw a lono  akc je  te nabyć za S.400 zł.-, 
z ty m  w a ru n k ie m , że zarząd m ias ta  w  
C zeladzi z rzekn ie  się na p iśm ie  ty tu ła  
w łasności na  ko rzyść  m a g is tra tu  be 
dzińsbiego.

W  d yskus jach  nad powyższem i apra 
w am i b ra l i  u d z ia ł pp.: K is y ń ś k i,  Roch 
n ic . d y r. F u rs te n b e rg , Z. S a lsk i, 
J a n ic z a k  i  L a n b itz .
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K i e r o w n i c z o :  E. S T A Ł O W S K A  wpt„” po"ad“

K O M B IN O W A N E  N A S W 1 ET LA N 1E SPE C J ALNEM I A P A R A T A M I  
oram di a te m m  i n aśw ietl, kwarcow e stosuje się w następujących chorobach: w szystk ie przeziębienia i łcii następstw a: zachorzenia dróg oddechowych,
reum atyzm ; isc h ia s ; n e u ra lg ia ; chroniczne Bachórz. organów w ew nętrznych: choroby serca, Zach orz. żołódka i je lii, katar pluc. gruźlica, cukrzyca, za- 
cho rzem e uerek i p ęch erza ; choroby nerwów, padaczka. hysterja, w ycieńczenie; choroby skórne; egzem y, lieznje; sp ec ja ln e  leczen ie  chorób kobiecych: 

anem ia, chroniczne katary, m acicy, uplnwy; u dzieci brak apetytu , krzywica, skrofuloza.
1LA2DE N A ŚW IE T L A N IE  TU  W A 1—1 i POL GODZ. i K O SZ T U JE  7.— ZL 

O bsłnga egzam in , rutynow . B iły. — — Godz. przyjęć: 8 rano do 8 wiccz^ n ied zie la  8 — 12.

P u ła p k a  n a  p ło c h ą  ż o n ę . „Zabiłem ją, bo całowała fotografię!”
Korespondencja z „burmistrzem" kończy się rozwodem. Morderca malej modystki wykryty.

W literacko artystycznych ko­
tach Paryża od dłuższego czasu 
szeptano sobie na ucho zabawną hi­
storyjkę, która ostatnio znalazła 
swój epilog w cywilnej sprawie roz­
wodowej przed sądem paryskim.

Pewien znany powieśeiopisarz 
francuski

znalazł w  biurku sw ej żony 
coś. co go ogromnie zastanowiło. B y­
ła to kolekcja najrozmaitszych ogło­
szeń matrymonialnych, oraz próbki 
odpowiedzi na oferty.

Mąż powziął podejrzenie, iż żo­
na jego na tej drodze

szuka przygód m iłosnych. 
Postanowił więc wypróbować ją 

w sposób dowcipny.
Znając gust zony, skomponował 

ogłoszenie, którego warunki we 
wszystkiem jej odpowiadały.

„Burmistrz jednego z miast w o- 
k o lic a e h  Paryża łat 45, wysoki bru­
net, o wielkim majątku, szuka w y­
sokiej. jasnowłosej kobiety na towa­
rzyszkę życia".

Żona
wpadła w  pułapką.

Wśród pięcie Bstów, jakie „bur­
m istrz” otrzymał, była też koperta 
zaadresowana znajomym charakte­
rem pisma na doskonale mu znanym 
papierze listowym : oferta od jego 
iony.

Pisała o sobie rozmaite szczegó­
ły mniej lub m ''ęcej prawdziwe; 
onniejszyła nr>co ilość swych lat. a 
Powiększyła liczbę majątku oraz żą­
dała spotkania

Maż pragnął jednak posiadać 
wiącej don odóio pisemnych. 
Odpisał więc że zajęcia nie po­

rwą la j ą  mu na przyjazd do Paryża 
’ prosił narazie o listy

Między „burmistrzem” a „blon- 
3ynką“ wywiązała się żywa kores­
pondencja „Blondynka”, nic nie po­
ło jrzewając, posłała wielbicielowi 
fotonrafję, która znhrała m ężowi z 

1 rurka,
i  wzamian dostała fotografję „bur­
mistrza”.

Było to poprostu zdjęcie atle­
tycznie zbudowanego i odświętnie 
ubranego tragarza z bal paryskich.

Fotograf ja zrobiła na zblazowa­
nej damie tak wielkie wrażenie, że

Si D RO BN E- O G Ł O S Z E N IA

N au k a ł w ychow anie

z  naciskiem prosiła o spotkanie.
W odpowiedzi otrzymała wezwa­

nie do sądu na sprawę rozwodową. 
W sądzie zjawił s ię  mąż ze wszy- 
stkiemi muterjaiaiui dowodowenu.

Oburzona małżonka odpowiedzia­
ła skargą na skargę, twierdząc, iż 
mąż sprowokował ją  do tej kor es- 

) ondencji.
Sąd przyznał jednak słuszność 

mężowi.
Rozwód nastąpił natychm iast

Przed paroma tygodniami ga­
zety doniosły o znalezieniu na Wę­
grzech kufra ze zwłokami uduszo­
nej małej modystki, Marji Nagy.

Wczoraj udało się policji buda­
peszteńskiej aresztować Tomasza 
Schreibera, zabójcę dziewczyny.

Schroiber
przyznał się do zbrodni.

Twierdził on, że pewuego dnia, 
przyszedłszy do domu, zastał Ma- 
rję, z którą od pewnego czasu ra-

W  c z w a r  e k  2 - g o  i n i e d z i e l ę  5 g o  k w i e t n i a  19 1 ro lcu . 
Je d e n  z najbardziej rea l is tycznych i najbardziej emocjonujących 

— filmów świata  —

T L  dy  m e m  o o ż a ro w  (La Brands Eorsuw?)
W rolach  g łó w n y ch :  M CH K L8 VERLY i JK-*N MURAT.KI NO

„ C z a r y *
w Czeladzi

W  p o n i e d z i a ł e k  6, w toreK . 7 i ś r o d ę  8 - g o  k w i e t n i a  b  r. 
Film o m iŁści,  czystej j a t  k rysz ta ł  i pięknej jak marzenie™

„Przedziwne klanstwo fl ny Pietrowny”
(Godziny, które n ewracają)

D ra m a t  na tle p lo m ie n o e g o  splotu uczuć kusząco ponętnej Niny 
i d/.iaraa uwo porucznika gwmdj- carsaiej — Michała 

W rolach crłówiiYC.h: Bryu » H m, F a n k  Ł- e 1 Wf.rw tk  W a r '.
W niedzielę  5 i p on iedz ia łek  6 av / ie tn ia  Pr. o godz. 11.30 w połud 
n ic  o d b ęd ą  s ię  PORANKI, dla dr.ie-i m łodzieży  1 o sób  s ta r s z y c h  

— 0 z m ie n n y c h  p ro jz r sm rrh .  —

Pierwszy 
w Zagłębiu 

Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy

„Nowości ’
B Ę D Z IN

T e l e f o n  2-82.

yżo p o n i e d z i a ł k u  d n i a  30-go  m a r c a  i d n i  n ^ s t ę o n y c h .  
N a r e s z c i e  d z i ś  w i e l k a  p r r m  e r a  p r z e p i ę k n e g o  f i lm u  

—  d ź w ię k o w e g o .  —

PI I O  858 iR i ¥A
Z. u d z ia łe m  p r z e p ię k n e j  Bh BE DANIELS i bohaterskiego

— IOHN BOł ESA —
NA SCENIE Wielka rewja p- t.: NA SCENIE

„My w nowościach"
W a r s z a w s c y  z W o r o n c e w i c z o w ą ,  T a r n o w s k ą  z O d r o b i n  
s k im  i I w a s z k i e w i c z e m  n a  czele. H u m o r  t a n i e c  i śpiew

C H * ICSZ o trz y m a ć  posadę? M usisz  u- 
ko ń rzy ć  k u rsy  fachow e, k o resp o n d e n ­
cyjni im. p ro fe so ra  S eku ło  w icza, W a r  
fizawa; Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  li­
s to w n ie : b u c h a lte r i i ,  rach u n k o w o śc i ku. 
p ioek iej, k o resp o n d e n c ji h an d lo w e j, s te  
n o g ir .f ji. n a u k i h a n d lu , p ra w a , kał ig ra  
f ji. p is a n ia  na m aszy n ach , to w aro z n aw  
stw n. an g ie lsk ieg o , f ra n cu sk ieg o . n ie ­
m ieckiego . p isow ni, g ra m a ty k i po lsk ie j, 
o raz  ekouom ji. P o  u k o ń czen iu  egzam in . 
Żmy. icie' p ro spek tów .

K upno i sprzedaż.

W A P N O  p a lo n e  bu d o w lan e  - w ysoko ­
p ro cen to w e o raz  m ia ł w ap ie n n y  po ce ­
liac!-. k o n k u re n c y jn y c h  do n a b y c ia  w 
Z a k ła d a c h  W a p ie n n y c h  f i r r s y  „ E lte s“ 
Sp. F irm o w a  w B ędzin ie , ul._ S ie leek a  
17. tc l. 5-95., d o s ta w a  w k aż d e j ilości,
w ?-ispem i końm i.________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
S P K /.E D A M  o to m a n ę  i ko ze tk ę  po 45 
zł. S osnow iec, K o ł łą ta ja  10 o fic y n a  I I  
p ię tro .

N A  św ię ta  po leca d u ży  w y b ó r  b ie lizny , 
pończoch, sk a rp e t, k raw ató w , rę k a w i­
czek,

N a p e iu s z f  m ę s k ic h
M ag azy n  g a la n te ry jn y  S ta n is ła w a  D u 
szy. Sosnow iec, M odrze jew ska , H alo  
R ozw oju. Różne now ości sezonow a. Ce­
n y 'z n iż o ne.______   : _______ -
G R O D Z IE C , C zeladzką. B e d u a ręk . Do 
w y n a ję c ia  sam ochód osobow y n a  wszeł 
k ie  w y jazd y , w yeieezki, w ese la , cen y  
n isk ie .    ~ ■

C e n y  z n i ż o n e .
3 fo to g ra f je  pocztów kow e a r ty s ty c z n ie  
w y k o n an e  zł. 5.—, 6 fo to g ra f  ii i p o r t r e t  
zł. 10.— w zak ład zie  M ic h a ła  S te ln ia - 
szc.zyka, Sosnow iec - P ogoń , O ria  4, 
p rz y s tu u e k  tram w a jo w y , ul. Ż orom skia 
go.   __  .

. Q§sa:s|a
D y w an o w a o to m a n a  bard zo  ta n io  do 
sp rze ijan i a. Sosnow iec, 1 M aja  14. 
S P R Z E D A M  plac 40 p rę tó w  przy  u licy  
W eso łe j w D ąbrow ie. W iadom ość: D ą
brr, w a, K ościuszk i 31. _____
O D S T Ą P IĘ  dobrze  p ro s p e ru ją c ą  p i­
w ia rn ię  p u n k t d o b ry , lokal duży , n a d a  
ją c y  się  n a  w szelki in n y  h an d e l,, cena  
p rz y s tę p n a . W iadom ość  w A d m im s tra  
e j i.

PO SA D Y  ? P R A C E .

K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N iK O W  
I W A R S Z T A T Y  S A M O C H O D O W E  
S t  K onopk i. P ro m y k a  9. Z ap isy  n a  no 
w y  k u rs , codziennie. N a u k a  p ła tn a  r a ­
ta m i, g w a ra n to w a n a . P r a k ty k a  D '-dy 
w irażow a. K u rs y  p o s ia d a ją  M odele 
w p rz e k ro ju  ró żnych  po jazdów  M echa­
n icznych .

zem mieszkał, jak całowała fotogra 
fję jakiegoś mężczyzny.

Zazdrość pozbawiła go przytom  
ności. Rzucił się na dziewczynę, u- 
dusił ją, a potem przerażony swym  
czynem, rzucił zwłoki pod łóżko.

Ochłonąwszy, zapakował je do 
kufra i uciekł do Budapesztu. Tu 
poznano go na podstawię łistów goń  
czych i aresztowano. 

W mieszkaniu jego 
znaleziono też fotogra fję, którą nie­

szczęśliwa całowała. 
Była ona podarta na strzępy, a le  

mimo to poznano w niej pewnego 
jubilera budapeszteńskiego. 

Sąd rozstrzygnie, czy zabójstwo 
Marji Nagy było zabójstwem z za­
zdrości, czy też morderca chciał się 
pozbyć przyjaciółki, której miał już 
dosyć.

W nowym interesie kupuje się 
Mwrsie korzystniej.

Wotfy Kolońskle, 
Perfumy 

s m i g u s ó w  ki
hurtowo j deiairczfiia sprzedała

e Zieleniec i s-Ka
Sosnowiec, Hale Rozwoju,

M ŁO D Ą  dziew czynę z d o b re j ro d z in y  
p rz y jm ę  do 6-lefniego ch łopca . W iado ­
m ość w a d m in is tra c ji .

L O K A L E .

G ARAŻE do w y n a ję c ia  Sosnow iec,
T elef. 11 - 1 0 - ________

, B E Z D Z IE T N E  m ałżeń stw o  poszuku ję  
pojedyćcżeg©  pokoju  (m ożliw e na p e ry  
fe r jae h ). Z g łoszen ia  do „ E x p re su “ pod 
p o je d y n k a

Z gub ione d n k n m em y .

Ś m ig u só w  ki 
W o d y  K o lo ń śk ie  

P e r  tu m y
poleca na nadęhodzące święta

W . K R U P S K I
daw*nsej

Sklep Fabr. „SIŁA*
Hale Rozwoju  

HURTI — ■ DETAL!

G Ł A D Y K  W a w rz y n iec  zg u b ił k siążkę 
w ojskow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U. Czę
stochowa. __________  ________
U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io n ą  k siążk ę  
k asy  cho rych  N r. 13.922. S trzem ieszyce ,
W  a) ug a  A d a i u .   ______________
Z G U B IŁ E M  książeczkę w ojskow ą i 
k a r tę  m o b iliz a c y jn ą  w y d an e  p rzez  P . 
K . TT. Sosnow iec, k tó re  u n ie w a żn ian i. 
S ta n is ła w  G ru sz czy liski _ _ _ _ _ _
F R Y D L E K  H erszc i zg u b ił k siążk ę  w o j. 
skow ą w y d an ą  przez P. K . U. Sosno­
w iec. dowód o so b is ty  w y d an y  p rzez  
m a g is tr a t  m. Sosnow ca.
W Ł A D Y S Ł A W  P o d le jsk i z g u b ił k s ią  
żeczkę k asy  ch o ry c h  w y d a n ą  w  So- 
snbw cn.
W E L O N  M a r ją  zg u b iła  le g ity m a c ję  
bezrobocia, wy d a n ą  w D ą brow ie. 
W Ł A D Y S Ł A W  Z ag ó rsk i z g u b ił le g i­
ty m a c ję  zasiłkow ą , w y d an ą  prze* P o ­
śred n ic tw o  P ra c y . Sosnow iec.

R Ó Ż N E

2 SA M O C H O D Y  ciężarow e nowe dc! 
w y n a ję c ia . W iadom ość: te łe f . 10.25.

Przewrót w srtyce 
fotograficznej

6 zdjęć pocztów kow ych artystyczni®  
w ykonanych

kaitie w  innej poz.-s zł. 10 —
zak ład  fot. „S tu d jo " , Sosnow iec, 3-gw 
M a ja  23, v is a v is kośc ió łka  kolejow ego.

P O S Z U K U JE  się  bardzo  ład n eg o  m ło ­
dego k o ta  — A n g o ra , lu b  pół k rw i. Od­
pow iedzi z w szystkiem '- szczegółam i do 
a d m in is tra c ji  pod li t .  L . H.

P K Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies w ilczu r. W is  
doruość: D ąbrow a, Z ie lona  fi m. 15,
Z G U B IO N O  tr z y  k luczyk i n a  w itce 
(kó łku). Ł ask aw eg o  znalazcę- p roszę o 
zw ro t za w y n ag ro d zen iem  do f i i j i  
„ E x p re su “, C zeladź łu b  a d m in is tra c ji  
S osnow iec. ________
U W A G A ! Z auw aży łem , że n ie k tó rz y  3) 
m oieh  odbiorCow obok m oich wyrobów: 
s p rz e d a ją  bozw arto ściew e w y ro b y  in ­
n ych  Firm, p o s łu g u ją c  się  m o ją  f irm ą . 
U p ra sz a m  Sz. P. P . T. K o n su m en tó w  a  
z w rac an ie  u w ag i ną opakow an ie , bo­
w iem  w szy s tk ie  m oje w y ro b y  p o siad a­
ją  e ty k ie tę  f irm o w ą  R. N ey , Sosnowiem

O głaszajcie  się 
w  ;,EX PR K STF, Z A f}?,F ,W A «0

W ydawca: Helena Monsiorska. Hruk, „Exprcs Zagłębia” Sosnowiec, ul. lea lra ln a  1. teL 4-94.


